
w górnictwie francuskim 
w poniedziałek odbył się pogrzeb 9-ciu ofiar 

eksplozji w kopalni w Petite - Rosselle
Z41 poparzonych, część jest w stanie beznadziejnym

Vt sobotę po południu rozeszła się we Ekipa ratunkowa, przekopując się z 
B'rancji tragiczna wiadomość o nowej 
eksplozji gazów na kopalni Yuillemin, 
w grupie Petite - Rosselle pod For- 
bach, w. Lotaryngii. Wzbudziła ona
wszędzie powszechne współczucie dla 
nowych ofiar trudnego i niebezpiecz­
nego zawodu górniczego.

W katastrofie straciło życic 
dziewięciu górników. 41 "od­
niosło straszliwe rany wsku­
tek poparzenia. Zabiegi le­
karskie tylko częściowo mo­
gą im ulżyć zapomocą znie­
czuleń. a wedle orzeczenia 
lekarzy niektórych z nich 
nie uda się utrzymać przy 
życiu.

Wybuch gazów nastąpił w sobotę o- 
koło godz. 8.30 rano w szy bie Yuillemin 
na głębokości 600 m. Natychmiast pu­
szczono w ruch syreny w całej okolicy. 
Wśród ludności lotem błyskawicy ro 
zeszła się wieść, że zginęło 50 górni­
ków. Przed bramą kopalni zgromadził 
się wielki tłum górników, kobiet i dzie­
ci. Z nie dającym się opisać niepoko­
jem oczekiwali wiadomości o pozosta­
łych ped ziemią bliskich swoich i zna­
jomych.
OSIEM ZIELONYCH ZWŁOK

Akcję ratunkową zorganizowano na­
tychmiast po wybuchu. W chwili gdy 
ekipa ratunkowa poczęła zjeżdżać do 
szybu, rozległ się huk drugiej eksplo­
zji. Pierwsze ofiary wybuchu wywie­
ziono na wierach około godz. 11-tej. 
Nasampraód troje zwłok a po nich 
28 rannych lub zatrutych gazami. Pra­
ce ratownicze utrudniał pożar, który 
objął tragiczny pok’ad oraz dym, za­
legający wszystkie chodniki. Do so­
boty wieczora wydobyto 8 zwęglonych 
zwłok i 42 rannych, z których jeden 
zmarł.

Większość ofiar, stanowią mieszkań­
cy Zagłębia Saaiy7. Są wśród nich także 
mieszkańcy miejscowi, Marokańczycy 
i byli niemieccy jeńcy wojenni, pracu­
jmy jak-o wolni robotnicy.
60 GÓRNIKÓW

wielkim wysiłkiem do zasypanych, 
musiała w dodatku walczyć z ogniem. 
Każdej chwili groził nowy wybuch. 
Trzeci wybuch na szczęście nie spowo­
dował ofiar wśród niosących pomoc 
kolegom pracy. W głębi chodnika pozo 
staje jeszcze pewna liczba górników; 
mówi się o pięciu. Ekipy ratunkowe 
nie zaprzestały wysiłków. Ma'o jest 
nadziei, by zdołano ich wydobyć ży­
wymi.
NIEBEZPIECZNY SZYB

Sobotni wybuch w Petits - Rosselle 
jest jedną z największych'katastrof, 
zanotowaną dotychczas w Lotaiymgii. 
Szyb Vuilldmin wśród górników ma 
opinię niebezpiecznego i niechętnie w 
nim pracowali. Wydarzyło się tam już 
kilka wybuchów. ♦ Kopalnia w Petite- 
Rosselle była eksploatoivana od 1854 
roku, a Yuillemin od 1866 roku. Za­
głębie Lotaryngii zatrudnia w rejonie 
Petite - Rosselle 9 tysięcy górników.

Ostatni wielki wybuch gazów ziem­
nych, jaki zanotowano w 1929 roku, 
spowodował śmierć 50 górników.

Wielkie tłumy ludności górniczej 
zgromadziły się w poniedziałek rano w 
Petite - Rosselle na pogrzeb ofiar ka­
tastrofy. Rząd reprezentow ał min. Han 
dlu i Przemysłu Lacoste. Obecni byli 
biskup Metra Mgr. Heintz; prefekt 
dep. Moselle Porillier i inni przesta- 
wiciele władz oraz delegacja zarządu 
upaństwowionych kopalń, przeprowa­
dzająca dochodzenia nad przyczyną 
katastrofy.

ŻYWCE^I POGRZEBANYCH
Jeden z rannych, mniej ciężko dot-

knięty,ponieważ pracował przy wejściu 
do tragicznego chodnika, przedstawił 
szczegóły katastrofy. Chodnik zawalił 
się w środku, blokując GO górników.

Górnik polski zabity 
na szybie 9-tym Lens
Lens. — W głębi szybu 9-go Lens 

zginął tragiczną śmiercią przy pracy 
górnik polski, Wacław Sawiński, lat 
46.

Nieszczęśliwy został zasypany masą 
ziemi i kamieni w ilości równającej się 
zawartości czterech wózków. Koledzy 
pracy rzucili się na pomoc i wydobyli 
zasypanego. Niestety, Sawiński, który 
doznał złamania kręgosłupa, wkrótce 
zmarł.

Żona tragicznie zmarłego przebywa 
w Polsce, dokąd wyjechała niedawno 
na krótki pobyt.

Dotkniętej nieszczęściem rodzinie, 
przesyłamy wyrazy szczerego współ­
czucia.

Rz^d zażąda od parlamentu kredytów
na pomoc dla powodzian we Wschodu# Francji

PARYŻ. — Na tereny Wschodniej Francji, 
nawiedzone powodzią, został wydelegowany 
inspektor ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, .który na miejscu sporządzi bilans 
szkód, wywołanych powodzią. Wysokość od­
szkodowań zostanie ustalona za ok. 15 dni, 
gdy prefekci 5 departamentów będą w posia 
daniu dokładnych Inwentarzy. W końcu stycz­
nia prefekci pięciu wschodnich departamen­
tów, przybędą do Paryżu, po czym rząd za­
żąda od parlamentu kredytów na pomoc dla 
powodzian.

★ i
Północna Francja spieszy 

pomocą Wschodniej Francji 
Lille. — Powstał tutaj komitet po­

mocy powodzianom we Wschodniej 
Francji. Komitet obejmuje liczne zna­
ne osobistości. Należą do niego m. in.:

ks. kardynał Lienart, biskup Lille 
Houriez, prezes Syndykatu Prasy 
Chade, dyrektor „Voix du Nord”, Ro 
bichez, dyr. „Nord - Eclair”.
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wystąpił przeciw polityce rosyjskiej
Potępił antydemokratyczny politykę rządów w Europie wschodniej
Londyn. — W niedzielę przemawiał 

na zgromadzeniu brytyjskiej Partii 
Pracy w Lancaster wice-premier W. 
Brytanii Herbert Morrison. W swoim 
przemówieniu określił on cele, jakim 
hołduje polityka zagraniczna Anglii. 
Zdaniem Morrisona W. Brytania ma 
trzy główne cele. Po pierwsze dąży 
ona do utrzymania pokoju światowego 
poprzez O.N.Z., po drugie W Bryta­
nia w swych celach zmierza do współ­
pracy międzynarodowej w dziedzinie 
gospodarczej przez zawarcie układów 
handlowych z innymi narodami, po 
trzecie polityka W. Brytanii dąży do

B. król Karol twierdzi, że repu­
blika rumuńska jest groźbą dla 
pokoju, i że „ustąpienie króla 

Michała było wymuszone"

podniebienia poziomu życia narodów 
niedorozwiniętych.

Pó określeniu'celów polityki brytyj­
skiej, } errison zwrócił się z apelem do 
Rosji, -y zamiast aktów prowokacyj­
nych w -bec państw zachodnich, Rozpo­
częła v oółpracę z wielkimi narodami 
w dzi- 3 pokoju światowego.

Morr son oświadczył następnie, iż 
nie rozłamie uporu, z jakim Rosja zwal 
cza pla 1 odbudowy Marshalla, podob­
nie jak to czynią inne rządy komuni­
styczne i propaganda komunistyczna 
Europy Wschodniej, które robią wra­
żenie, i; są jedynie wykładnikami in­
teresów ^rosyjskiego Minist. Spraw 
Zagrań cznych.

Morr son potępił likwidację 'partyj

opozycyjnych i tracenie ich przywód­
ców w Europie Wschodniej, przez rzą­
dy uzależnione od Rosji. Najgorszą 
rzeczą jest obłudne zasłanianie takiej 
opresji obroną wolności, demokracji i 
walki z faszyzmem. Jedynie tolerancja, 
i wolność polityczna, swoboda słowa i 
prasy może* zapobiec, zdaniem Morri- 
sona, niebezpiecznemu podziałowi świa 
ta na dwa wrogie obozy. Morrison o- 
świadczył, że komunizm nie ma nic 
wspólnego z demokracją i zaliczyć go 
należy do prawicy.

Na zakończenie Morrison podkreślił, 
iż zawarcie układów handlowych z 
Rosją, jest chyba najlepszą zapowie­
dzią tego, do czego narody na drodze 
gospodarczej mogą dochodzić.

LIZBONA. B. król Rumunii Karol,
przebywający obecnie w Portugalii ogłosił 
oświadczenie, w którym mówi, że abdykacja 
króla Michała, jego syna, była wymuszo­
na. Król Karol powiedział następnie, iż roz­
wój wypadków w Rumunii oraz zmiany po­
lityczne w tym kraju zaprowadzane przez 
ludzi oddanych międzynarodowemu komu­
nizmowi, są sprzeczne z dążeniami narodu 
rumuńskiego oraz są groźbą dla pokoju w 
tej części Europy. Wolność w Rumunii zo­
stała stłumiona, mówił Karol, a partie opo­
zycyjne zlikwidowane; wszyscy zaś działa­
cze myślący kategoriami prawdziwej demo­
kracji zostali odsunięci od wpływu na losy 
państwa.

Lozanna. —*Z otoczenia króla Michała o- 
świadczono w Lozannie, iż Michał nic nie 
wiedział o oświadczeniu swego ojca i wszel­
kie wystąpienia na ten temat Karola są ro­
bione na jego wyłączną odpowiedzialność.

Ministrowie pierwszego rządu 
republikańskiego w Rumunii

Kady Stanu; u dołu: 
Z prawej, u góry, 
kom., członek Rady 
Voitec, socjalista.

(Foto: Associated Press) 
W środku: premier dr Groza czyta akt abdykacji 
króla Michała. Przemawiają: z lewj, u góry,
Jan Nicure, kom., członek 
Prcf. Michał Sadoveanu. 
prof. Konstanty Parhon, 

Stanu; u dołu: Stefan

„Trzecia Siła organizuje się"
PARYŻ. —Odbyło się tutaj pierwsze ze­

branie osobistości, zwolenników „Trzeciej 
Siły”.

Komunikat oficjalny, ogłoszony po zebra­
niu mótvi, że zgromadzenie, po wysłucha­
niu przemówienia p. Filipa Serre (Unia Re­
publikańska) dyskutowało raporty; p. Mar­
ceau Pivert (socjalista) o poUtyce między­
narodowej Trzeciej Siły, p. Leona Hamon 
(M.R.P.) o organizacji Trzeciej Siły oraz p. 
Descourtieux o jej polityce gospodarczej.

Powołano do życia tymczasowy krajowy 
Komitet Trzeciej Siły, który ma zorganizo­
wać komitety departamentalne i lokalne.

Utworzenie rządu rumuńskiego 
na wygnaniu nie jest 

przewidziane
Genewa. — W otoczeniu b. króla Michała 

zaprzeczają wiadomości pochodzącej ze źró­
deł tureckich, jakoby w Stanach Zjednoczo­
nych miał zostać utworzony rząd rumuński, 
w którego skład wchodziliby gen. Radescu 
1 otaczające go osobistości polityczne.

Siły Markosa wynoszą 20 tysięcy ludzi
Manewry floty amery­
kańskiej na wadach 
południowej Grecji
ATENY. — Na xvodach południowej 

Grecji flota amerykańska odbywa zi­
mowe manewry morskie. W ćwicze­
niach biorą udział: lotniskowiec „Mi­
dway”, trzy krążowniki, oraz kilka tor 
pedowców. Operacjami kieruje wice­
admirał Bieri.

Zamierza on odwiedzić porty grec­
kie: Heraklion, Pireus i Saloniki.

4ATENY. —- W czasie konferencji praso­
wej odbytej w jednym z miast północnej 
Grecji w dniu 10 stycznia br., minister 
Stratos oświadczył, iż partyzanci otrzymali 
znaczną pomoc w ludziach i materiale wo­
jennym od sąsiadów Grecji: Albanii, Jugo­
sławii i Bułgarii oraz kilku innych państw 
środkowej Europy.

Na dowód grecki minister Wojny, przyto­
czy?, iż od kwietnia do końca 1947 roku, 
partyzanci Uczyli 13 i pół tysiąca żołnierzy, 
przy czym w czasie różnych operacyj woj­
skowych stracili około 8 tysięcy ludzi. Tym­
czasem według wiadómoScl posiadanych 

przez sztab grecki, Markos liczy obecnie o- 
koło 20 tysięcy partyzantów, szkolonych za­
granicą i gotowych do interwencji w Grecji.
Protest brytyjski w Rumunii 
przeciw udzielaniu pomocy 

partyzantom
BUKARESZT. — Rząd W. 'Brytanii za­

protestował w Bukareszcie w dniu 10 stycz­
nia br. z powodu istnienia w Rumunii orga­
nizacji, kierowanej przez wysoko postawio­
ne osobistości rumuńskich Związków Zawo­
dowych, a mającej na celu niesienie pomo­
cy partyzantom greckim w zakresie żywno­
ści, lekarstw oraz odzieży.

Czy „Rząd Markosa" 
przystąpi do Kominformu? 
Ateny. — W greckich kołach rządowych 

oświadczają, że „rząd gen. Markosa” lub 
grecka partia komunistyczna przystąpią do 
Kominformu. Przystąpienie to miałoby po­
ciągnąć za sobą uznanie „rządu gen. Mar­
kosa” przez pewne kraje słowiańskie, a 
po tym uznaniu miałoby nastąpić przyzna­
nie pomocy materla'nej oraz poparcie mo­
ralne.

Oświadczenie Markosa
BELGRAD. — Markos zażądał uznania je­

go rządu. Uznanie rządu „Wolnej Grecji” — 
powiedział Markos — Jest usprawiedliwione, 
ponieważ podtrzymywanie rządu ateńskiego 
jest, jego zdaniem, poważną groźbą dla po­
koju, ponieważ rząd ten istnieje jedynie 
dzięki stałemu poparciu zagranicy.

Rumuńska partia „Jedności 
Narodowej" rozwiązana

Bukareszt. — Polityczna grupa rumuńska 
pod nazwą Partii Jedności Narodowej kie­
rowana przez b. ministra Argetolanu zosta­
ła rozwiązana w ubiegłą sobotę. Partia ta 
głosiła współpracę z Rosją, odbudowę Ru­
munii i zrzeszała średnie klasy rumuńskie. 
Członkowie tej partii przeszli częściowo do 
partyj blokowych, popierających reżim dra 
Grozy, inni wystąpili 1 zasilili szeregi opo­
zycji. s

Ąiel min. Roln. Pfimlin’a do rolników
RY«y — Min. Rolnictwa Pfimlin wy- ków do swoich celów’, a dzisiaj podajPARY:

głosił w niedzielę przez radio przemówienie 
do rolhtkttw francuskich. Minister wyjaśnił 
przyczyn^, które zmusiły rząd francuski do 
wprowadzenia daniny nadzwyczajnej. Za­
pewnił pupilków, że sumy wpłacone na rzecz 
daniny, względnie oddane na pożyczkę, zo­
staną zużyte wyłącznie na odbudowę i wy- 
posaźenitił rolnictwa w’ nowoczesny sprzęt. 
Rolnicy otrzymają pierwszeństwo w przy­
dziale potrzebnych im towarów, poza tym 
rząd zakupił większą ilość nawozów sztucz­
nych i ptzewidnje zbudowanie 16 tys. trak­
torów’ w y 1948.

Ceny zbóż I.buraków zostaną ustalone po 
zakończt hiu tegorocznej kampanii. Produ­
cenci nieka również uzyskają gwarancje, 
nad ktći ,ymi toczą się narady. Przywóz żyw­
ności z zagranicy, podkreśHł Minister, .jest 
tylko tymczasowym sposobem, przywróce­
nie zaś dobrobytu we Francji zależy przede 
wszystkimi od zwiększenia produkcji rol­
nictwa francuskiego. Zwiększenie to rząd 
spodziewa rJę osiągnąć przez zwiększenie 
zastosowania maszyny, przy pracach rolni­
czych.
. Kryty<v-’ tz triu, mówił min. Pfimlin nie 
wysunęli żadnej innej propozycji. Wielu z 
krytykó !■.»<• dawno wygrywało robotni-

delilarraeję rządu franeusKirgu
PARYŻ. — Wysoki komisarz Francji w 

Indochinach, BoHaert, wyjechał w niedzielę 
rano z Paryża do Genewy, wioząc deklara­
cję, zatwierdzoną na sobotniej Radzie Mi­
nistrów. Deklarację tę przedłożył w ponie­
działek był. cesarzowi Annamu, Bao-Dai. 
Przewiduje się zwołanie Kongresu w Indo­
chinach, na który zostaliby zaproszeni Viet- 
namczycy, którzy nie uczestniczyli w wał­
kach przeciwko Francuzom, celem przy­
wrócenia pokoju w Indochinach.

Min. Spraw Wewnętrznych, Jules Moch 
oświadczył, że rząd spodziewa się szczęśli­
wego zakończenia toczących się rokowań.

Trygve Lie przybył 
do Szwajcarii

GENEW7A. — Sekretarz Generalny O.N. 
Z. Trygve Lie przybył do Genewy w spra­
wie omówienia możliwości odbycia jesien­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego O.N.Z. wr 
Genewie. Trygve Lie oświadczył dziennika­
rzom w Szwajcarii, iż odwiedzi on na­
stępnie Brukselę, Hagę, Amsterdam 1 Lon­
dyn. Trygve Lie uda się również do Pragi, 
gdzie ma się spotkać z Beneszem i Masa- 
rykiem, by omówić z nimi bliższą współ­
pracę Czechosłowacji w Komisjach O.N.Z. 
a palestyńskiej w szczególności.

Narady w Moskwie 
w sprawie Niemiec

BERLIN. — Większość głównych osobi­
stości sowieckich z rosyjskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech, została wezwana 
do Moskwy na narady. Rozmowy mają prze­
ciągnąć się do lutego. Zdaniem obserwato­
rów zagranicznych w Berlinie, Rosjanie szu­
kają formuły, która byłaby odpowiedzią na 
anglosaskie decyzje w sprawie reorganiza­
cji połączonej strefy anglo-amerykańsklej.

130 too skradzionych materiałów wybuchowych 
i 52 tysiące bagnetów dla Palestyny

W sobotę zginęło w
NOWY JORK. — W dniu 10. stycz­

nia br. wykryto nowy ładunek materia 
łów wybndhowych trzymanych dętych 
czas w tajemnicy przez władze a- 
merykańskie, który został skradziony 
z arsenału wojskowego. Mianowicie na 
drodze pomiędzy Nowym J. i Hudson 
policja zatrzymała trzy samochody 
ciężarowe, które przewoziły 130 ton 
t. zw. cykłomitu. Trzeba zaznaczyć 
iż dnia poprzedniego policja wykryła 
w pewnej fermie niedaleko Glendola 
52 tysiące bagnetów marynarskich, a 
ukrywanych tam przez członków ame­
rykańskiej „Agencji Żydowskiej”. Ła­
dunek tego materiału miał być prze­
słany do Palestyny.

JEROZOLIMA. —* W rejonie miejsco­
wości Gaza, w południowej Palestynie zgi­
nęło w sobotę w starciach arabsko-żydow- 
skich 12 żydów 1 8 Arabów. Interwencja 
wojsk brytyjskich położyła kres walkom.

W dniu 10-go po południu 100 uzbrojo­
nych Arabów napadło na osiedle żydowskie 
niedaleko Jerozolimy. Wywiązała się walka

Palestynie 20 osób9 ogółem dotychczas 683
palestyńsko - syryjskiej, przez który nastą­
pił napad z Syrii na wioski żydowskie.

dniu 10 stycznia br. protest z powodu na­
jazdu 800 Arabów syryjskich na pogranicze

podają się
za obrońców rolników, chociaż doktryna 
ich zmierza do wyzbycia rolników z ojco­
wizny. ,

Minister wyraził w końcu przekonanie, że 
rolnicy nadal, jak dotychczas z uporczywo­
ścią będą spełniali swoje zadania.

Protest brytyjski 
u rządu syryjskiego

DAMASZEK. — 
rządzie syryjskim w

Poseł brytyjski przy
Damaszku złożył w

z żydami 1 policją brytyjską, w następstwie 
której kilku żydów odniosło rany, w tym 
jeden policjant brytyjski.

W niedzielę nie było większych zajść za ; 
wyjątkiem wysadzenia mostu na granicy |

(Foto: New York Times) 
żonę policjanta palestyńskiego wydobj'to źyjaca 
spod gruzów hotelu Semiramis, które przytłaczały 

praez 33 godziny.

Węgiel brytyjski dla 
Francji po raz pierw­

szy od roku 1946.
ROUEN. Zawinął tutaj statek

brytyjski, wiozący 2.690 ton węgla bry 
tyjskiego dla Francji. Jest to pient- 
szy transport węgla brytyjskiego do 
Francji po w’ojnie. Wyładowanie już 
się rozpoczęło. Z okazji tej odbyła się 
w Rouen ceremonia z udziałem franc, 
min. Przemysłu i Handlu i konsula 
bry tyjskiego. Min. Lacoste w przemó­
wieniu podkreślił znaczenie chwili roz­
szerzenia się stosunków gospodarczych 
między Francją i*W. Brytanią.

Drugi statek wiozący 4000 ton wę­
gla angielskiego jest w drodze do 
Francji.

Rozpoczęcie prac parlamentu 
francuskiego

PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe I Ra­
da Republiki zbierają się we wtorek na 
pierwsze posiedzenie sesji roku 1918. Na 
posiedzeniach zostaną wybrane nowe pre­
zydia obu zgromadzeń.

Za 35 milionów dolarów 
tytoniu amerykańskiego 

dla Francji
WASZYNGTON. — Sekretarz dla spraw 

rolnictwa, Clinton Anderson, zapowiedział 
wysłanie do Francji tytoniu amerykańskiego, 
wartości, 85 milionów dolarów.

WASZYNGTON. — Nowy ambasador ro­
syjski Panłuszkln, który przybył do Stanów 
Zjednoczonych, był przyjęty przez Marshal­
la w ubiegłą sobotę.

Kongres komunistyczny w Mediolanie
i jego znaczenie

Paryż. — Maurice Thorez powrócił 
do Paryża z Mediolanu, gdzie przez 
szereg dni odbywały się narady włos­
kiej Partii komunistycznej, a obok te­
go poufne narady przybyłych przywód 
ców Kominformu.

„Le Monde” w artykule, poświęconym

Autobus zabił 4 osoby 
ranił 12

Londyn. — W sobotę, w godzinach 
wieczornych, autobus brytyjski naje- 
cŁj? ra Udm. ,.Qfi2fiklU»ęy na tramwaj 
na drodze Coatbridge niedaleko Bar- 
geddie w hrabstwie Lancashire w An 
glii Młode małżeństwo, jedna kobieta 
i trzyletnia dziewczynka zostali zabici, 
a 12 innych osób odniosło rany.

Katastrofa kolejowa 
w Stanach Zjedn.: 83 rannych

BOSTON. — W sobotę wykoleił się po­
ciąg osobowy utrzymujący komunikację na 
linii Boston - Providence - Rhode. 63 pasa­
żerów odniosło rany, w tym stan kilku osób 
budzi poważne obawy." Powodem wypadku 
była szybka jazda maszynisty.

Zamordowali ponad 40 ludzi, 
ubrawszy się w skóry lwów 

Dar-es-Salam. — Ukarano tutaj śmier­
cią przez powieszenie trzy kobiety i czte­
rech mężczyzn, którzy ubrawszy się w 
skóry lwów, zamordowali ponad 40 krajow­
ców, mieszkańców Tanganiki (Afryka 
wschodnia).

Zakończyła się w7 Londynie 
Międzynarodowa Konferencja

Socjalistów 18 państw
LONDYN. — W niedzielę zakończyła się 

w Londynie Międzynarodowa Konferencja 
Socjalistów 18 państw. Dla zachowania jed­
ności nie poruszano sprawy pomocy amery­
kańskiej na podstawie planu Marshalla; wy­
łoniono natomiast specjalny Komitet, który 
zajmłe się sprawą wzajemnego zbliże­
nia. Konferencja przyjęła rezolucję potę­
piając prześladowania socjalistów w Hisz­
panii generała Franco.

Socjaliści hiszpańscy skazani 
na kary więzienia

MADRYT. — Hiszpański sąd wojskowy w 
Ocana skazał na kary więzienia od 1 do 25 
lat 17 osób, oskarżonych o usiłowanie od-
tworzenia hiszpańskiej socjalistycznej 
tli robotniczej.

północnej Palestyny. Prztedstawiciel W. j 
Brytanii zaznaczył, iż dotąd dopóki wojska.
brytyjskie odpowiadać będą w Palestynie za 
ład i bezpieczeństwo, dotąd wszelkie próby 
napadów na Ziemię Świętą spotkają się z 
natychmiastową interwencją wojskową, o-
bojętnie skądkolwiekby one pochodził}’.

Premier Syrii oświadczył, Iż ,„świat a- 
rabski gotów jest walczyć o Palestynę aż do 
wygrania ostatniej bitwy o ziemię świata 
arabskiego”.

Amerykańscy strzelcy morscy 
W’ Palestynie?

LONDYN. — Władze brytyjskie upo­
ważniły mały oddział amerykańskich strzel­
ców morskich do wylądowania w Palesty­
nie, by wzmocnić bezpieczeństwo placówek 
konsularnych amerykańskich w Ziemi Swlę 
tej oraz zabezpieczyć mienie obywateli a- 
merykańsklch.

Komisja Palestyńska wysłucha 
Żydów’ I Arabów

Lake-Success. — Przewodniczący Komi­
sji Palestyńskiej dr. Lisicki zawezwał przed 
stawicie!! Agencji Żydowskiej, W. Brytanii 
oraz Wysokiego Komitetu Arabskiego do 
przedstawienia całego szeregu potrzebnych 
materiałów dla Komisji, która opracowy­
wać będzie szczegóły techniczne podziału 
Palestyny.

par-

Najłagodniejsza zima 
od ISO lat w Moskwie

Moskwa. — Stolica Związku Sowieckiego 
przeżywa tego roku zimę o temperaturze 
tak łagodnej, jakiej nie notowano w tej po­
rze roku od 150 lat. Pogoda jest na ogół 
deszczowa. Mroźnych dni i nocy było do­
tychczas zaledwie kilka.

Celnicy skonfiskowali kontra­
bandę heroiny w Nowym Jorku

Nowy Jork. — Celnicy amerykańscy skon 
flskowali w porcie nowojorskim na stat­
ku włoskim „Saturna” pół kg. heroiny, któ­
rej wartość obecnie oceniana jest na iÓO ty­
sięcy dolarów.

kongresowi komunistycznemu w Mediola­
nie, pisze m.in.: „Jedna rzecz jest pewna. 
Kongres zbiegł się z mnożeniem strajków i 
zaburzeń na północy 1 południa półwyspu, 
tak w ośrodkach przemysłowych, jak na 
wsiach. Cała ta agitacja, jawnie poparta 
przez skrajnych lewicowców, łącznie z ko- 
munizującymi socjalistami p. Nenni, ma w 
pierwszym rzędzie na oku kampanię wybor­
czą, ale niemniej także znaczenie, przekra­
czające granice Włoch, ponieważ poza wal­
ką z gabinetem de Gasperi’ego zmierza bez­
pośrednio do przeszkodzenia w zastosowaniu 
planu Marshalla”.

Paryż. — Duclos wygłosił w Lyonie 
w niedzielę przemówienie, w którym ata­
kował „Trzecią Siłę”, gen. de Gaulle’a oraz 
plan Marshalla.

;....—-
Niebezpieczeństwo inflacji 
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton. — Ministerstwo handlu po­
dało do wiadomości, że dywidendy wypła­
cone przez amerykańskie towarzystwa ak­
cyjne za ostatni kwartał przewyższyły o 20 
proc, dywidendy, wypłacone w tym samym 
kwartale ubiegłego roku.

Dywidendy za ostatni kwartał wynoszą 
1 miliard 150 milionów dolarów, podczas gdy 
w 1946 r. wyrażały się one sumą 998 milio­
nów dolarów.

Według opinii ministerstwa pracy od po­
łowy roku ubiegłego obserwować można 
najwyższy-w Stanach Zjednoczonych wzrost 
cen od czasu pierwszej wojny światowej, 
przewyższa on nie tylko wzrost cen bezpo­
średnio po pierwszej wojnie, ale jest wię­
kszy nawet od wzrostu cen w 1921 roku, 
który doprowadził do kryzysu gospodarcze­
go.

Podczas gdy wskaźnik cen, wyprowadzo­
ny dla 28 najważniejszych artykułów kon- 
sumcyjnych wzrósł w pierwszym roku po 
wojnie o 25 proc., wzrost wskaźnika bezpo­
średnio po zakończeniu drugiej wojny świa­
towej wyniósł — 33 procent.

Aresztowanie tłumacza Hitlera
FRANKFURT. — Dr. Paul Schmidt, 

były tłumacz Hitlera, został aresztowany w 
Tegernsee w Bawarii. W chwili aresztowa­
nia Schmidt miał mieć przy sobie dokumen­
ty, kompromitujące szereg byłych wysokich 
urzędników niemieckiego ministerstwa spr. 
zagranicznych.

Skazani kaci hitlerowscy
Berlin. — Amerykański trybunał wojsko­

wy w Dachau ogłosił wyrok w sprawie prze­
ciwko b. komendantowi i strażnikom obo­
zu koncentracyjnego w Nordhausen. B. ko- 
men iant obozu, Hans Moeser, został skaza­
ny na śmierć przez powieszenie. 7 strażni­
ków obozu skazano na dożywotnie więzie­
nie, a 7 innych na kary pozbawienia wol­
ności od 50 do 25 lat.

PARYŻ. — Min. Spraw Zagranicznych Bi- 
dault, po kilkudniowym odpoczynku na Lazu­
rowym Brzegu, powrócił do Paryża.

PARYŻ. — P. Hervó Alphand, dyrektor 
spraw gospodarczych we francuskim Mini­
sterstwie Spraw Zagrań, wyjechał do Lon­
dynu, celem omówienia warunków następne­
go zebrania przedstawlcieU szesnastu naro­
dów.

PARYŻ. — Min. Francji Zamorskiej, Coste_ 
Floret, został przyjęty w Douala, w Kameru­
nie.

LONDYN. — W czasie omawiania sprawy 
pomocy amerykańskiej na podstawie planu 
Marshalla na Międzynarodowym Zjeździć So­
cjalistów w Londonie delegacje Europy 
wschodniej głosowały przeciwko popieraniu 
tej inicjatywy przez rządy socjalistyczne.

LOZANNA. — Król belgijski Leopold i 
księżna Rethy, byli gośćmi na obiedzie u b. 
króla rumuńskiego Michała.

GENEWA. — Przebywający w Szwajca­
rii 12-letni król Iraku złamał nogę w cza- 
się jazdy na nartach. Natychmiast przewie­
ziono go do szpitala w Genewie.

WARSZAW'A. — Przewodniczącym Cen­
tralnej Komisji Wykonawczej P.P.S. został K. 
Rusinek. Zastępcami są Adam Kuryłowicz 1 
Swi-tkow’ski.

BELGRAD. — Jugosłowiańskie związki 
zawodowe wydały odezwę wzj^-ającą społe­
czeństwo jugosłowiańskie do robienia zbió­
rek na rzecz partyzantów greckich. Chodzi o 
zbiórkę żywności, lekarstw oraz cieplej o- 
dzieży.

SALONIKI. — Grecki tnbunał wojskowy 
w Salonikach skazał na kary śmierci 80 par­
tyzantów.

TUNIS. -— Epidemia ospy wybuchła w Tu­
nisie. Tuniskie wł:idze sanitarne wydały na­
kaz szczepienia wszystkich mieszkańców na 
terenach zagrożonych.

NANKIN. — Marszalek Czank Kai Szek 
wyjechał na teren operacyj wojskowych pod 
Mukdenem, gdzie wojska rządowe miały za­
dać wielkie straty chińskim wojskom czer­
wonym.

LAKE-SUCCESS. —— „Małe Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych” postanowiło rozpo­
cząć w dniu 15 marca br. rozmowy na temat 
używania veta.

TOKIO. — Paul Boncour, delegat fran­
cuski w Komisji O.N.Z. dla Korei przybył do 
stoUcy japońskiej, skąd uda się do Seul ua 
Korei.



liłosy dyskusyjne Czytelników Polacy ir Aveyron

„Małe porównanie"
Słuchając szumnych przemówień władców 

dzisiejszej Polski, można by przypuścić, że 
my Polacy, jesteśmy najszczęśliwszym na­
rodem pod słońcem. Nie mamy własnych 
trosk, więc możemy sobie pozwolić pouczać 
innych i wzywać ich do pójścia naszym śla­
dem.

Rozważając tę sprawę, przyszło mi na 
myśl, by zrobić małe porównanie, między 
dzisiejszą Polską a starożytnymi Egipcja­
nami. Egipcjanie bowiem kulturą swoją pro­
mieniowali na świat. Wznosili oni wspania­
łe budowle, a piramidy egipskie do dnia dzi­
siejszego budzą podziw ludzkości. Uczeni 
Egiptu zajmwali się nie tylko ruchami ciał 
niebieskich, ale także psychologią, stąd też 
pochodzą owe słynne senniki egipskie.

Co prawda, to polskie księgarnie polecają 
nam swoje własne senniki; mimo to jednak, 
porównanie wychodzi na naszą niekorzyść. 

^Polska bowiem na miejsce pałaców i piramid 
świeci ruinami. Gdy Egipcjanie nosili togi 
przetykane srebrem i złotem i zajmowali się 
tajnikami wiedzy, to w Polsce trzy czwarte 
obywateli spędza życie o chłodzie i głodzie, 
a wielka część z nich, to analfabeci. Widzi­
my więc, że w Polsce jest bardzo wiele 
jeszcze do zrobienia. Nie czas nam zatem 
pouczać innych. A wypadało by brać raczej 
przykład z nnych. Jeżeli tfreźmiemy pod u- 
wagę Francję, którą obywatel Gomułka chce 
na gwałt „cywilizować”, to trzeba przyznać 
bezstronnie, że tak pod względem postępu 
społecznego jak i gospodarczo jesteśmy za 
nią stopięćdziesiąt lat w tyle. My robtnicy 
polscy, którzy żyjemy we Francji życiem ro- 

. botnika tutejszego, możemy zapewnić oby­
watela Gomułkę, że gdyby przyszło robot­
nikowi francuskiemu pracować w Polsce na 
stopie, na jakiej pracuje robotnik polski, to 
choć byłby on najzagorzalszym komunistą, 
po trzech dniach powróciłby do Francji, mi­
mo że w pojęciu obyw. Gomułki, Francja 
jest „piekłem krwawego faszyzmu”. My, wi­
dzimy również, że przywódcy Francji załat­
wiają sprawy narodowe samodzielnie i kie­
rują Francją według woli większości Na­
rodu. O przywódcach polskich tego, nieste­
ty, powiedzieć nie można bo cały świat wie, 
że muszą oni wykonywać to, co im naka- 
żą szefowie Partii Komunistycznej, choćby 
to było przeciwne interesom Polski. Każdy 
człowiek, który cokolwiek interesuje się ży­
ciem, wie, że wolność i wola Narodu Polskie­
go zostały przekreślone: Jak wygląda nasza 
moralność, to najlepiej nam wykazują wy­
roki śmierci i długoletniego więzienia za 
„wystąpienia antypaństwowe”. Historia wy­
jaśni jednak kiedyś, kto naprawdę działał 
na zgubę Narodu Polskiego. Co do naszej 
sprawiedliwości, to o tej mam własne prze­
konanie, bowiem dzięki niej tułam się dwa­
dzieścia dwa lata poza granicami kraju. Do 
dnia dzisiejszego brzmią mi w uszach moich 
słowa pewnego posła do sejmu, gdy oskarżo­
ny fałszywie o komunizm i z tego powodu 
wydalony z korpusu Str. Celnej, prosiłem go 
o interwencję, by osięgnąć sprawiedliwość. 
Tenże mi powiedział: „Panie, szukać sprawie­
dliwości w dwudziestym wieku, to trzeba być

naiwnym dzieckiem, a Pan na takie nie wy­
gląda”. Myślę, że obywatel Gomułka mi­
mo pracy nad rozwojem P.P.R. nie zapom­
niał życia Straży Celnej w Okopach św. 
Trójcy. Przypuszczam, że przypomina sobie, 
iż oskarżenie mnie o komunizm było podłym 
fałszem i Intrygą ze strony niektórych ko­
legów. Dlatego tylko, że u miejscowej lud­
ności cieszyłem się większą sympatią niż oni. 
Wiem, że poruszając sprawy ogólne nie na­
leży poruszać spraw osobistych. Czynię to
dlatego, aby Wykazać, 
dyskusyjne, nie kieruję 
uprawiam propagandy, 
na własnym sumieniu, 
jomości rzeczy i osób.

że pisząc artykuły 
się demagogią i nie

Opieram się ściśle 
przekonaniu, i zna-,

To przekonanie, zmusza mnie do zwrócenia 
uwagi przywódcom Polski na to, że nie wy­
starczy krzyczeć o sprawiedliwości, lecz trze, 
ba ją czynić. Z ich strony wstępem do ta­
kiego czynu było by zwrócenie Narodowi wol 
ności i przeprowadzenie wolnych wybo­
rów. Nie należy psioczyć na drugich i na­
woływać do moralności. Trzeba zacząć od 
siebie i naprawić popełnione błędy. To właś­
nie powinniby uczynić dygnitarze P.P.R.

Koza Marcin.

BnSgarzy zajęls 
rafinerie naftowa 

państw zaehodiaicii
Stambuł. Rząd bułgarski, używa­

jąc uzbrojonych milicjantów i wojska, 
zajął zakłady naftowe, tj. kopalnie naf­
ty oraz rafinerie, należące do właści­
cieli państw zachodnio - europejskich. 
Między innymi zajęte zostały rafinerie 
„Petrol Corporation”. Akty powyższe 
są następstwem zamiarów rządu buł­
garskiego uchwalenia przez parlament 
bułgarski „ustawy o upaństwowieniu 
kluczowych przemysłów' obrony naro­
dowej”.

Według rozgłośni w Sofii własność 
prywatna, która obecnie została skon­
fiskowana na rzecz państwa, będzie 
zapłacona w przeciągu najbliższych 20 
lat. Chodzi o zakłady brytyjskie, ame­
rykańskie, francuskie i belgijskie.

Majątek zajęty przez Bułgarów oce­
niany jest na kilkaset milionów' dola­
rów.

Decazeville - Combes Aubin -Cransac
(Reportaż własny ..Narodowca**)

Decfizevillc, W styczniu. Gruzy wydobytych z czeluści podziemnych bole. W miarę rozbudoAvy kaplicy, kłos 
. . . 1 kamieni, poczęły posuwać się naprzód, przy- pszeniczny zanika—motyw z liściem winnym

Jednym z departamentów, zamieszkałych gniatać, zalewać ten dorn, który był dom?ni 
stosunkowo licznie przez Polaków we Frań- mego ojca matki, obecnie jest moim. Wkrót- 
cji Południowej, jest niewątpliwie departa- Ce zginie on pod gruzami. Czarna hałda po- 
ment Aveyron. Departament ten rozpostar-; kryje całkowicie stok górv od szczvtu aż 
ty na Wyżynie Rouergue i Czarnej Góry do brzegów rzeki, hen- w dolinie. Biedna rze- 
(Montagne Noire) należy do najbiedniejszych ko, jakże wesoła była ongiś twa pieśń, jakże 
we Francji. Miejscowa ludność, zwłaszcza t radośnie spadały po kamieniach twe wody 
wiejska, wędruje do miast, głównie do Pa-1 tak zielone, tak przejrzyste; biedna rzeko! 
ryża za chichem. Twardy to lud, bo w twar-1 jakże piękną byłaś wówczas!”
dych wychowany warunkach. Ludność avey-
rońska i w ogóle z Masywu Centralnego po 
opuszczeniu swej wsi rodzinnej, nie wsiąka 
bynajmniej w życie wielkomiejskie; za­
chowuje swe wiejskie tradycje i obyczaje 
oraz zwykle tworzy dość zamkniętą w sobie 
kolonię: W Paryżu nazywają ich powszech­
nie „Bougnat”, co odpowiada mniej więcej 
polskiemu „Góralowi”. Stoki i szczyty wy­
żyny Rouergue i Czarnej Góry, pełne ka­
mieni, nie nadają się pod uprawę — poroś­
nięte są drzewami kasztanów jadalnych. 
(Każdy handlarz kasztanów w Paryżu jest 
„Bougnatem”). Na niezarośniętych drzevya- 
mi rozległych halach wypasają się stada o- 
wiec, uostarczających mleka, z którego wy­
rabia się sławne na cały świat sery „Roc^ue- 
fort” i „Bleu d* Auvergne”.
..Dolina9 która była niegdyś 

zieloną*’
Mimo tych niesprzyjających warunków, 

departament Aveyron zamieszkały jest przez 
przeszło 2.000 Polaków. Połowa zatrudniona 
jest na roli w dolinach w okolicy St. Afri- 
que, Espallion, Rodez i Villefranche. Druga 
połowa pracuje w przemyśle, głównie w za­
głębiu Decazeville i Cransac a także w Ro­
dez, stolicy departamentu.

Polskie życie organizacyjne ześródkowało 
się w zagłębiu węglowym Decazeville - Cęan- 
sac. , Ośrodkowi temu też poświęcamy ni­
niejszy reportaż.

Stolicą zagłębia węglowego Aveyron jest 
miasteczko Decazeville, którego merem jest 
b. premier francuski p. Ramadier.

Decazeville jest jedynym miastem w swoim 
rodzaju nie tylko we Francji, ale prawdopo­
dobnie na świecie. „Jakże zieloną była nie­
gdyś dolina ma!” możnaby powtórzyć za Ri­
chardem Lewellynem, autorem przepięknej 
książki z życia górników walijskich „How 
green was my valley!” — po przybyciu do 
Decazeville. Tu. w Decazeville, i tam. w do­
linie małego Huwa Morgana, kotlina niegdyś 
była zielona, a!e „hałda ruszyła z miejsca.

Podobnie dzieje się w Decazeville! Mia­
steczko położone jest w kotlinie, otoczonej 
górami ze wszystkich stron. W samym dole 
znajduje się koksownia, której wyziewy roz­
pościerają się nad doliną, i jakby szukając 
ujścia, odbijają się o poszczególne stoki gór­
skie i wTacając do miasta wciskają się wszę­
dzie: do mieszkań, szkół, urzędów, do zaka­
marków ulic...

Największa odkrywka 
na świecie

Nieco dalej — za koksownią — wznosi się 
potężna hałda, której szczątki spotkać moż­
na wszędzie w mieście. Hałda ta wdziera się 
do wszystkich zakątków doliny, na dnie któ­
rej płynie potok z brudną i czarną wodą. To 
hałda olbrzymiej kopalni węgla, prowadzo-

1 jest pow szechny. Dopiero na cokołach krz.y- 
■ źów, wzniesionych w późniejszym średnio- 
■ wieczu, symbole te znikają całkowicie, ustę- i 
: pując miejsca sztuce religijnej rzymskiej,1 
• wyobrażającej motywy z życia Chrystusa, 
i apostołów i świętych. Drobne te i zatarte j

Już dziś szczegóły są dow odem, źe dolina, w !
: której mieści się Aubin i Cransac od naj-: 
| starszych czasów była widownią zmagań

. ludzkich nad. rozszerzeniem postępu.
; Miasteczko Aubin, sąsiadujące z nim La
1 Gua i Cransac, rozciągnięte są wzdłuż szo­

sy, Megnącej na dnie doliny, a prowadzącej 
z Rodez do Villefranche de Rouergue. Góry, 
wynoszące się nad doliną z obu stron, są nie­
zamieszkałe i zrzadka porośnięte drzewami. 
W Cransac są one zgoła skaliste. Szosa po- 

■ przecinana jest od czasu do czasu torami ko- 
1 lejek, prowadzących bezpośrednio do podzie- 
। mi kopalń. W dolinie nad domami góruje 
; szyb wyciągowy miejscowej kopalni. Domki, 
zamieszkałe głównie przez górników, 
stanowiące własność prywatną, mają na ogół 
skromny, ale schludny wygląd. Oczywiście nie 
odpowiadają one dzisiejszym wymogom hi­
gieny i pojęć o pomieszczeniu, zwłaszcza dla 
licznych rodzin. Jak wszędzie, szaleje tu

nei systemem odkrjwkowjTn od z górą setki kryzys mieszkaniowy, który wpływa nieko- 
laf. Fachowcy twierdzą, że odkrywka w De- i rzystnie na dalszy rozwój miasteczka. Roz-

Ma 1 e sens a e j <* 
z wielkiego świata

409 milionów niedożywionych dzieci w świecie!
Potrzeba długoterminowego planu 
i dwóch miliardów7 dolarów!

LONDYN. — Lekarze brytyjscy protestu­
ją przeciwko ustawie rządowej, która prze­
widuje, iż „lekarze będą uważani za urzę­
dników państwowych’.

WASZYNGTON. — Amerykański Depar­
tament Stanu doniósł, iż Grecja otrzyma 4 
nowe amerykańskie lodzie podwodne.

RED-BANK NEW JERSEY. — Pożar jaki 
wybuchł w pewnym składzie samochodowym 
w piątek, strawił pięć domów. Straty wyno­
szą 200 tysięcy dolarów.

PARYŻ. -— Przebywający obecnie w Pa­
ryżu przewodniczący Międzynarodowego Ko­
mitetu Pomocy Dzieciom przy O.N.Z., p. 
Chester Bowles, udzielił prasie bliższych da­
nych o informacjach, zebranych przez jego 
organizację w sprawie położenia dzieci w 
świecie. Na osiemset milionów dzieci w świę­
cie, czterysta milionów jest niedożywionych, 
oświadczył p. Chester Bowles. We Francji 
na trzynaście milionów dzieci, jedna trzecia 
potrzebuje natychmiastowej pomocy.

Międzynarodowa Organizacja Pomocy Dzlc_

ciom stoi przed ogromnym zadaniem. Aby

Na początku lutego bież. roku odbędzie się
konferencja Iti-tu

LONDYN. — Minister Bevin i Bidault pro­
wadzą ożywioną wymianę poglądów na te­
mat zwołania nowej Konferencji 16-tu 
państw do Paryża. Jakkolwiek dotychczas 
nie zapadły jeszcze ostateczne decyzje, u- 
chodzi za pewne, że konferencja taka doj­
dzie do skutku pod koniec lutego. Francja 
i W. Brytania będą znowu państwami za­
praszającymi 14 państw pozostałych. Celem 
nowej konferencji ma być po pierwsze za­
cieśnienie współpracy pomiędzy państwami 
na zasadzie programu pomocy Marshalla, po

państw w Paryżu
glas, przedstawiał Senatowi amerykańskiemu 
swe poglądy na sytuację w Europie. Wezwał 
on Senat do uchwalenia w całości programu 
pomocy amerykańskiej w’edhig planu Mar­
shalla.

Douglas ostrzegł Amerykę, iż Europa mo­
że szybko stać się ofiarą tyrańskiej dykta­
tury, o ile zostanie osamotniona. Jeśli Eu­
ropa upadnie, mówił Douglas, to Stany Zjed­
noczone stracą wszelkie bazy o pierwszo­
rzędnym znaczeniu strategicznym w Euro­
pie, co w’ razie nowego konfliktu pociągnie

podołać mu całkowicie, trzeba opracować plan 
na dłuższą metę, dokonać prawdziwej rewo­
lucji w rolnictwie: jest to dzieło jednego po­
kolenia”.

„Liczby są zastraszające, mówił p. Ches­
ter Bowles. Na dzieło pomocy dzieciom w 
całym świecie byłoby potrzeba 2 miliardów 
dolarów”.

P. Bowles zamierza podjąć kampanię, aby 
w całym świecie a zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych poświęcono jeden dzień na po­
moc dzieciom, ofiarując jednodniowy zarobek 
lub zysk albo piony rolnicze. Spodziewa się 
w ten sposób zebrać znaczne1 $ uny na po­
krycie najpilniejszych potrzeb. 4' kampanii 
tej p. Bowles zamierza posługi *ić się ar­
gumentem, że suma dwóch milhi <-dów dola­
rów stanowi koszt 3 do 4 dni wojny...

W międzyczasie udzielanie pomocy potrze­
bującym dzieciom we Francji rozpocznie się 
już pod koniec bieżącego miesiąca. O.N.Z. i 
rząd francuski wspólnie pokryją koszty wy­
dzielania w kantynach’ szkolnych, sierociń­
cach i t. d. ciepłych posiłków dla dzieci. P. 
Chester Bowles wraz z żoną zwiedził szereg 
kantyn i szpitali oraz szkół francuskich, na­
ocznie przekonując się o potrzebach dzieci 
we Francji.

cazeville jest największą w śniecie. Druga, 
podobna, istnieje jeszcze gdzieś w Mandżurii. 
Gdy stanąć na szczycie odkrywki i spojrzeć 
w dół, na dno kopalni, jedynie poruszające 
się małe wagoniki są dostrzegalne gołym 
okiem. Tymczasem w kopalni tej wre pra­
ca... podobnie zresztą jak w Decazeville: w 
hutach żelaznych, walcowniach, fabrykach 
chemicznych pobliskiego Viviez. Decazeville 
to miasto ciężldej pracy — miasto ludzi pra­
cy ciężkiej.

Dlatego też nie znajdzie się w miasteczku 
żadnego zbytku. Miasteczko założone przed 
stu laty przez ówczesnego premiera Frńncji 
ponapoleońskiej Decazes, budowane było w 
pośpiechu w celu doraźnego pomieszczenia 
napijających tu górników 1 metalowców. 
Zachowało ono swój pierwotny wygląd do 
dnia dzisiejszego — stąd fakt, źe warunki 
mieszkaniowe są tu opłakane, gdy weźmiemy 
pod uwagę inne zagłębia francuskie. Nie­
rzadko na zamieszkałe piętro domu zamiast 
schodów prowadzi zwykła drabina! Dzieje 
się to zwłaszcza u stóp odkrj"wkł. Miastecz­
ko na swoich peryferiach poprzerywane jest 
chaosem torów kolejek kopalnianych.

Za górami...
Za pierwszą górą, otaczającą miasto De­

cazeville, po 25-minutowym marszu natknie­
my się na inną kotlinę, w fctórej znajduje się 
osada górnicza La Combe, również zamiesz­
kała przez Polaków. Wreszcie za drugą gó­
rą, znów po kilkudziesięciu minutach drogi, 
zejdziemy w dolinę Aubln-Cransac, gdzie 
znajduje się najliczniejsza kolonia polska w 
dep. Aveyron.

Tym razem weszliśmy w dolinę zieloną. 
Nad doliną w Aubin góruje potężna Kalwa­
ria z 12 stacjami, oznaczonymi wysokimi 
krzyżami. Na szczycie Kalwarii wznosi się 
ku niebu, widoczny ze wszystkich stron, pom­
nik Chrystusa. Kalwaria w Aubin jest miej­
scem licznych pielgrzymek z całego Rouer- 
gue i Czarnej Góry, szczególnie w okresie 
Wielkiej Nocy.

wój ten jest możliwy ze względu na przebo­
gate pokłady węgla, drzemiące pod ziemią.

W zagłębiu Aveyron a szczególnie w Cran­
sac —- Aubłn — La Gua, pokłady węgla wy­
chodzą aż pod glebę i gdzieniegdzie wśród 
skał widoczne są ślady węgla tuż przy dro­
dze. Korzystają z tego okoliczni włościanie 
— chociaż liczba bleda-szybów jest tu bar­
dzo minimalna. Wieśniak aveyroński, pracu­
jący na roli bardzo niewdzięcznej, jest ty­
pem chłopa, przypominającym naszych gó­
ral,. którzy są zdolni w okresie ciężkim prze­
trwać nawet najgorsze, gdyż wymagania ich 
są niewygórowane.

Zagłębie Decazeville wraz z Combe, Au­
bin, Cransac stanowi jednak najzamożniej­
szą 1 najruchliwszą część departamentu A- 
veyron. W rozwoju tego dobrulytu Morą po­
ważny udział górnicy j robotnicy polscy, o 
czyni naplszemy w następnym reportażu.

J. Urban.

g Pani Porforo Rubirosa, była księż­
na Dors-Duke, milionerka, zaofiarowała 
mężowi jako samolot turystyczny „nad- 
forteczkę latającą”. Kochająca żona o- 
śwladczyła, iż „dla pewności 1 bezpie­
czeństwa postanowiła wybrać ten najdroż­
szy samolocik..

■ W stanie Indiana, w Ameryce 60 
osób czytało na głos Biblię przez 80 go­
dzin. Wytrzymali ludzie.

■ Zniarł w Nowym Jorku Oliver Co­
oper, pozostawiając swym dwu siostrzeni­
com 216 milionów franków. CI, którzy go 
znali, powiadają, iż zmarły prowadził 
nędzne życie. Przysłowiowy „Harpagon”, 
ze „Skąpca” Moliera.

■ Bogaty przemysłowiec amerykań­
ski M. Dupont de Nemours z Nowego Jor. 
ku poinformował burmistrza małej gmi­
ny Polsoux z Jura, we’Francjl, iż na miejs­
cu nowej wioski, całkowicie spalonej przez 
Niemców w czasie ostatniej wojny wy­
buduje kościół 1 mleczarnię dla nowej 
gminy. Motywem tej szlachetnej inicja­
tywy jest fakt, iż w wiosce tej żyli rodzi­
ce 1 dziadowie bogatego wujka z Amery­
ki. Przykład nie wymaga pochwały.

■ W W. Brytanii rozdziela się obecnie 
dary', jakie cały świat nadesłał dla księż­
niczki Elżbiety z okazji jej małżeństwa. 
Prasa brytyjska doniosła, iż dary te przy­
brały takie rozmiary, Iż starczy Ich na 
wydanie za specjalnymi kartkami. Ro­
botnicy brytyjscy, korzystając z tych da­
rów, powiadają, oby król Jerzy VT miał 
więcej takich córek.

■ W Ameryce przeprowadzono z po­
wodzeniem doświadczenia z pierwszym 
dziennikiem telewizyjnym. Przypuszcza 
się, iż dziennik ten zastąpi odtąd prasę, 
z takim nakładem pracy wydawaną. Dla 
redaktorów — raj na ziemi. Ale pójdą 
na zieloną trawkę.

Wezuwiusz pod śniegiem
Neapol. — W południowych Włoszech spad­

ły wszędzie obfite śniegi. Wezuwiusz był ca­
ły zasypany śniegiem. Również z prowincji 
Apulii donoszą o wielkich opadach śnież­
nych, które spowodowały przerwanie komu­
nikacji w różnych okolicach.

$owe ceny w Związku Sowieckim
po zniesieniu

PARYŻ. — Dekret z 14 grudnia 1947 r., 
znoszący racjonowanie produktów w Związ­
ku Sowieckim nie uprowadził wolnego han­
dlu./Rząd w dalszym ciągu kontroluje ceny

Walka liścia winnego 
z kłosem pszenicy

Jak głosi legenda, Kalwaria w Aubin

W walkach z party­
zantami na Filipinach 

padło 17 osób
Manila. — W dniu 8 stycznia br., 

doszło na Filipinach do starć pomiędzy 
uzbrojonymi wieśniakami i wojskiem. 
W czasie strzelaniny straciło życie 17 
osób po obu stronach. Walki toczyły 
się 25 km. od Manili. Strzelanina tnva 
dalej. .. .

po­
wstała w pierwszym okresie, średniowiecza 
na miejscu pogańskiej świątyni. Niektóre 
płaskorzeźby w kaplicy na Wzgórzu Kalwa- 
ryjskim w Aubin są świadkami powolnego 
rozszerzania się sztuki chrześcijańsko - rzym­
skiej i wypierania pogaństwa, którego re­
prezentantami w pierwszym tysiącleciu byli

W Zagłębiu Ruhiw 
strajkuje 85 tys. robotników
ESSEN. W miastach Zagłębia Ruhry 

przystąpiło do strajku protestacyjnego z po­
wodu niedostatecznych racyj żywnościowych 
85 tysięcy robotników. Strajkiem zostały
objęte zakłady Kruppa, gdzie porzuciło pra­
cę 50 tysięcy robotników; w Zol lin gen roz-w tych stronach Wizygoci. Prócz krzyża, _ _____ r _ T__a_

symbolem ornamentacyjnym pierwszych ■ poczęło strajk 48-godzinny 35 tysięcy robot- 
Chrześcijan na Południu Francji był liść win- ników. W miastach Essen, Duisburg oraz 
ny. Wizygoci posługiwali się jako godłem Dtisseldorf zapowiedziano manifestacje ulicz-ny. Wizygoci posługiwali się jako godłem
swej wiary—kłosem pszenicznym. Na płasko­
rzeźbach sarkofagów 1 stiukach kaplicy Kal­
war yjskiej, widoczne są jeszcze obydwa sym-

ne na dzień 10 listopada br.

drugie pokazanie Kongresowi, iż państwa' za sobą wlelekroć wyższe wydatki, aniżeli 
europejskie same współpracują czynnie nad dotychczasowa pomoc dla 16-tu państw Eu- 
pogłębieniem współpracy między sobą, po । ropy zachodniej. Douglas powiedział, iż Eu- 
trzecie, omówienie takich zagadnień, które I ropa dzięki pomocy amerykańskiej stanie się
Komisje techniczne na poprzedniej Konfe-' centrum handlu międzynarodowego oraz roz- 
rencjl miały przedstawić w okresie jesień-, wijającą się kolebką cywilizacji 1 kultury, 
nym. Chodzi o opracowanie zagadnienia unii. ' ~
celnej, o wysłuchanie sprawozdań Komisji
transportowej, taryfowej, rolniczej, przemy­
słowej. Wreszcie Konferencja omówiłaby 
warunki, jakie Amerykanie mogą dołączyć 
do planu Marshalla.

zlinb. Douglas broni 16 państw 
i planu Marshalla

WASZYNGTON. — W dniu 9 stycznia br. 
ambasador amerykański w Londynie, Dou-

W końcu Douglas podkreślił, iż pomoc a- 
merykańska obejmować będzie 20—40% po­
życzek, a 60—80% w formie darów.

Vi

Narzeczona 
byłego króla 

Michała 
raz z rodzicami

■

■■■■;■ ■
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rac jonowania
i wszystkie pisma ogłosiły rozporządzenie u- 
rzędow’e, wyszczególniające ceny detaliczne 
głównych produktów spożywczych i przemy­
słowych.

Wiadomo, że do czasu zniesienia racjono­
wanla, istniały w Związku Sowieckim dwa 
rynki: jeden rynek przydziałowy 1 drugi wol­
ny. Rząd, starając się wyrównać wielkie 
różnice cen obu tych rynków, spowodował 
obniżenie cen wolnych, ale we wrześniu 1946 
r. podniósł ceny produktów racjonowanych o 
200% do 330%, równocześnie podwyższając 
zarobki poniżej 900 rubli = miesięcznie o 10 
do 35%.

Korespondent moskiewski „Le Monde”, o- 
plsujący położenie świata pracy po zniesie­
niu racjonowanla stwierdza, że obecnie 
wszystkie magazyny państwowe sprzedają 
towary po cenach jednolitych. .Ceny te sa 
nizsze od praktykowanych tuż przed zniesie­
niem racjonowanla, ale wyższe od cen towa­
rów racjonowanych przed wrześniem 19-16. 
Wynika to z niżej podanej tabeli:

Teatr kukiełkowy
Niedavmo byłem na przedstawieniu 

teatru kukiełkowego. Na pewno wiecie, co 
ta nazwa oznacza. Kukiełka, nazywa się 
pc francusku „marionetka”, a po nie­
miecku „kasperek”. Kukiełki są „zrobio­
ne ze szmatek i pasteliny i występują 
na maleńkiej scence, w odpowiednio zbu­
dowanej szopce.

Przedstawienie było dla dzieci. Figur­
ki, poruszane na sznurkach,, biegały po 
scenie, bity się, kłóciły i przemawiały 
głosami osób ukrytych za sceną. Miało 
się wrażenie, że się ma do czynienia z 
żywymi istotkami. Dzieci i starsi mieli 
nie lada rbzrywkę.

Przygody Baja, szewczyka Dratewki i 
biednej Kasi, co gąski pogubiła — pozosta­
ną na pewjio na długo w pamięci tego mło­
docianego audytorium.

Teatrzyk kukiełkowy nasunął mi szereg 
refleksji. Czy nie spotykamy w życiu lu- 
dzi-kukiełek, które w myśl czyichś wska­
zań postępują, mówią i czynią tak, jak 
im tajemniczy inspicjent nakazuje. (In­
spicjent jest to ten, który wraz z reży­
serem układa scenariusz caego przedsta­
wienia, a następnie kieruje ukazywaniem 
się kukiełek i sprawnym działaniem 
wszystkich efektów).

Ludzi - kukiełki wielu można spotkać w 
obecnym czasie. Powtarzają cudze słowa 
i ruchy, i grają role, które im ktoś obcy 
przygotował. Oczywiście, można ich poz­
nać od razu. Słowa ich nie mają żadne­
go podkładu rzeczywistości, ruchy są 
sztuczne i napuszone, zachowanie ich 
jest nienaturalne t często budzi uśmiech 
politowania.

• Ludzie-kukiełki budzą "naprawdę przy­
kro wrażenie. Rola ich kończy się bo­
wiem wraz z wyinscenizowanym przed­
stawieniem. Czy jednak one uświadamia­
ją sobie ten stan rzeczy? Może. Grają 
jednak z zapałem na scenie życia, nie 
licząc się, że z chwilą zapadnięcia kur­
tyny, stają się bezwartościową kupką 
szmatek i pasteliny. A jednak grają. 
Grają z zapałem, jakgdyby chciały po­
kazać światu, że żyją własnym, samo­
dzielnym życiem.

I to jest tragedią ludzkości. P. G.

Nowa moneta 
dla wojsk okupacyjnych

Londyn. — Brytyjskie władze wojskowe 
po porozumieniu z brytyjskim min. Skarbu 
wypuściły ńow’ą monetę dla wszystkich od­
działów brytyjskich, przebywających na o- 
kupacji w Niemczech, Austrii i w Trieście. 
Wprowadzenie w życie nowej monety przez 
Brytyjczyków było przygotowywane w naj­
większej tajemnicy, by zlikwidować za jed­
nym zamachem wszelki pokątny handel pie­
niądzem wojskowym zwanym B. A. V. S. 
(„bafsami").

Księżniczka Anna Bour- 
bon-Parma (w środku) 
wraz z rodzicami bawi 
obecnie w Lozannie, 
gdzie jak wiadomo za­
trzymał się jej narzeczo­
ny, były król rumuński 
Michał. Niebawem zosta­
nie ustalona data ślubu 

młodej par^.
F: ' ■ <■■■■ . 1
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(Foto: Associated Press)
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32) (Ciąg dalszy)
A więc nie jest synem milionera, jak 

to zwykle w amerykańskich powieś­
ciach bywa z szoferami... on jest czymś 
więcej: energiczny, świadomy celu, 
dążący naprzód, nie ustępujący z dro­
gi żadnej przeszkodzie. Z mocnym po­
stanowieniem wybicia się własną pra­
cą. Teraz śmiejesz się, — Greto —- 
zawsze to czynisz, gdy zaczynam po­
ważnie mówić. Ale nie zapomnij, że 
mam już dziewiętnaście lat i od czasu 
do czasu czuję potrzebę, żeby się po­
rządnie i poważnie wygadać.

Właściwie powinnam była w ten sam 
sposób wynagrodzić jego zaufanie. A- 
le niestety jestem związana naszym 
głupim zakładem. Nigdy nie daj się 
namówić na żadne zakładanie się, tej 
rady może Ci udzielić doświadczona 
przyjaciółka.

Dzieci jeszcze spały i spokojny ich 
oddech nadawał całej atmosfęrze ce­
chy czegoś ciepłego, przytulnego i bu­
dzącego zaufanie. Na szczęście od cza­
su do czasu spoglądaliśmy na zegar. 
Gdy potem zaczęliśmy studiować glo­
bus, zapomnieliśmy o wszelikch śród 
kach ostrożności. Patrząc na globus, 
o wszystkim się zapomina. Bezwiednie 
zaczyna się snuć plany o dalekich za­
morskich podróżach, które zamienią 
się w cudną rzeczywistość, gdy się na 
loterii wygra główny los.

On chciał najpierw pojechać do Pół­
nocnej Ameryki, podczas gdy ja wo­
łałam przede wszystkim obejrzeć na­
szą zacną, starą Europę. Natomiast

uzgodniliśmy, źe oboje zwiedzimy In­
die i Himalaje — bo, chwała Bogu, 
czytało się przecież swego Kiplinga. 
Oboje też pójdziemy na polowanie na 
lwy... o słodki strachu. Potem zaczę­
liśmy się zastanawiać, czy mamy sy­
beryjską koleją pojechać do Chin; u- 
zgodniliśmy się znowu co do wysp ha­
wajskich. Właśnie zamierzaliśmy tam 
wysiąść na ląd — z wiankiem we wło­
sach, otuleni złocistym światłem sło­
necznym i aromatycznym* powietrzem, 
— gdy pani Bever - Hansen zjawiła się 
w otwartych drzwiach. Z poza niej 
wyłoniła się Lala i Astrida i wszyscy 
pozostali, jeszcze niezupełnie oswobo­
dzeni z płaszczów' i pledów. Podczas 
naszego żaglowania dookoła świata 
zapomnieliśmy o miejscu, o czasie, o 
pochodzeniu naszym, o stanowisku o- 
beęnym i o wszystkim razem.

Jakie to smutne, że taka przykra i 
krępująca sytuacja zakończyła to po­
południe! Podbiegłam do pieca i zaczę­
łam rozpalać ogień, co powinnam by- 
ba zrobić o kilka godzin wcześniej. 
Frigaard natomiast próbował bardzo
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nieśmiało i niezręcznie się tłumaczyć; 
zupełnie mu się to nie udało, potem 
zniknął. Panie zamieniły ze sobą zna­
czące spojrzenia i twarze ich się wy­
dłużyły, ale, o dziwo! nic nie powiedzia­
ły! To było bardzo zacnie z ich strony, 
gdyż w tym wypadku rzeczywiście nie 
zachowaliśmy się tak, jakby należało. 
Wstrętne, ohydne, tak skuliwszy ogon, 
wynieść się z pokoju, a dla mnie po­
dwójnie przykre, bo to ja namówiłam 
Frigaarda, który jest zawsze wzorem 
przykładności, żeby zasiadł w sanktu­
arium tego domu. Jeszcze przez długi 
czas chodziłam jak błędna, będąc pe­
wna, że gniewa się na mnie, ale po­
myśl, o ile wiem, wcale tak nie było.

Ach tak, wielcy tego świata mają 
swoje zmartwienia, ale doprawdy, że 
i mali również.

Przez tę historię, akcje moje w tym 
domu na pewno nie poszły w górę, po­
mimo, że teraz dopiero zaczynam do­
brze spełniać swoje obowiązki; mu$zę 
się sama do.tego przyznać.

Spojrzenie, rzucone przez panią Be­
ver - Hansen na globus, było, wierz mi,

Prof. Parli on prezydentem 
rumuńskiej Republiki Ludowej

Bukareszt. — Tymczasowym Prezydentem 
Republiki Ludowej Rumunii został prof. Pa- 
rhon, znany neurolog 1 uczony jednego z 
uniwersytetów rumuńskich. Dotychczas był 
on członkiem Rady Stanu po abdykacji 
b. króla Michała. Decyzja powyższa zapadła 
w dniu 9 stycznia br. w parlamencie rumuń­
skim.

Majątek byłego króla Michała
Bukareszt. — Prasa rumuńska ogłosiła li­

stę własności byłego domu panującego Ru­
munii i twierdzi, że należało do niej ponad 
175.000 ha ziemi ornej, lasów i winnic. We­
dług prasy rumuńskiej, były król Karol po­
siadał większość akcyj 36 banków i wielkich 
przedsiębiorstw rumuńskich.

BUKARESZT. —- Aleksander Alexandrlnl, 
były minister Skarbu, został wykluczony z 
partii Liberałów rumuńskich za to. Iż współ­
pracował z Bratianu, przywódcą Narodowej 
partii Liberalnej.

i dużo warte. Bo cóż, u diaska, pokojów- 
I ka i szofer mają do czynienia z globu­
sem? Dzięki pomocy swojej wybuja­
łej fantazji wykombinowała sobie, że 
musimy być członkami międzynarodo­
wej bandy przestępców i teraz spędzi­
liśmy kilka miłych godzin na odświe­
żaniu starych wspomnień o dokona­
nych napadach w różnych częściach 
świata. Bezwątpienia to było coś w 
tym rodzaju. Gdy po północy pani 
Bever - Hansen zastukała do naszego 
pokoiku, pomyślałam: teraz będzie a- 
wantura i wymówią mi miejsce. Ale to 
było tylko uprzejme zapytanie, czy nie 
zechciałabym natychmiast zejść do A- 
leksego i pochodzić trochę na rękach. 
Nic więcej. Aleksy się obudził i zażą­
dał, bym przyszła; gdy natychmiast 
nie posłano po mnie, zaczął wrzeszczeć. 
Jeżeli cały dom nie ma być rozbudzo­
ny, muszę być tak dobra i zejść z nią 
razenn

Nie pozostawało mi nic innego, jak 
ubrać się co najszybciej i popędzić na 
dół, ażeby przed uroczym Aleksym 
spacerować na rękach. Zabawne, jak 
nawet najbardziej niemądre rzeczy mo­
gą się na tym świecie przydać — nawet 
taka wspaniała sztuka chodzenia na 
rękach, której się ongi nauczyłam, 
gdyśmy w piwnicy Markusów urządza­
li cyrk. Każdy z uczestników musiał 
mieć jakąś swoją specjalność, którą 
zdobywał uznanie szanowiiej publicz­
ności.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Chleb ezarny kg. 
Chleb biały . „ 
Wołowina . . ,, 
Cukier . . . . „ 
Masło . . . . „ 
Jaja (dziesięć) . . 
Garnitur męski 
zwykły ...........
Obuwie............

3
7

30
15
64

12 - 16

480
260, |

1
2,80

8 - 14
5 - 5,60

23-26
6,50

300 -*600
200

20 
100 

70 - 100
60 

200 - 220 
50 - 70

1200 - 1500
600

Dodać należy, że cały kraj jest podzielony 
na trzy strefy, a w każdej z nich ceny róż­
nią się nieco od siebie. „Le Monde” stwier­
dza, że „jest niezaprzeczalnym, iż od 15 gru­
dnia nastąpiła rewaloryzacja zarobków, lecz 
stopa życiowa pozostaje bardzo niska dla ro­
botników i urzędników-, których zarobki war 
hają się między 300 a 1.000 rubli na mie­
siąc. Zaznaczyć także trzeba, że nierówno­
ści społeczne są dzisiaj równie wielkie jak 
wczoraj, ponieważ bardzo szeroka rozpiętość 
zarobków nie uległa zmianie. Słabi gospo­
darczo w r. 1948 będą żyli nieco lepiej niż w 
1947, ale pobierający wysokie zarobki (od 
1.000 do 10.000 rubli) głównie skorzystają ze 
zniesienia cen wolnych. Znacznie taniej bę­
dą nabywali masło, jaja, mięso, piękne ma­
teriały wełniane itd. Oni to i tylko oni będą 
mogli pić wódkę po 60 rubli pół litra i jeść 
kawior po 600 rubli kg...”.

Tak plsze „lx? Monde”.

Ubranie odporne na ciśnienie 
powietrza

(Foto France-Clichćs) 
Amerykański lotnik wojskowy jest ubrany 
w garnitur stratosferyczny, specjalnie tak 
pomyślany, że wytrzymuje ciśnienie atmo­
sferyczne na wysokościach aż do 18.000 m., 
którego by organizm ludzki nie zniósł.



Dziś: Weroniki p.
Jutro! -Hilarego blsk.

PoJutrze : Pawła pust

Opłata ta „Narodowca" wynoei;
Na okres jednego roku fr, 1.850:—

6 miesięcy fr. 650.—
* * 3 miesięcy fr. 850.—

Poastove konto czekowe; C.C. LILLE 16.657

łamówlenla i wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” - LENS (P. de C.). 
_______________________________ ___________ 7

~ CcPia Onta —
„Jeszcze jeden król wybrał — choć 

niedobrowolnie —- szczęście rodzinne, 
zamiast korony”, pisze prasa francu­
ska w związku z abdykacją króla Mi­
chała rumuńskiego.

Jak wiadomo, Edward VIII wołał 
panią Simpson, niż koronę W. Bryta­
nii,

Obecnie wtajemniczeni powiadają, 
rZ król Micha! rumuński miał do wy­
boru, albo być posłusznym Annie Pan­
ker i cieszyć się koroną, albo opuścić 
kraj i poślubić księżniczkę Annę Bur- 
bon - Panna. — Król Michał wy­
brał to. drugie, stając po stronie 
.Anny, pono serdecznie w nim zakocha 
nej. Twarde serce min. Anny Panker, 
czołowej komunistki rumuńskiej a'we­
dle innych rosyjskiej, było nieubłaga­
ne. Młody król miał zrezygnować z 
małżeństwa i potomstwa, wówczas 
byłby może pozostał królem — choćby 
tylko malowanym.

Wiadomo też obecnie, iż Anna Pau- 
ker, kiedy nie piastowała stanowiska 
ministra Spraw’ Zagranicznych Rumu­
nii, przekazywała królowi za pośred­
nictwem i>odsekretar/.a Stanu Bodną- 
rasa rozmaite memoriały, domagające 
się zwołania nadzwyczajnej sesji par­
lamentu, przy czym kusicielsko obiecy­
wała królowi, iż wyrok na Dra Maniu 
będzie łagodny. Król uległ pokusie, 
ale jakież było jego rozczarowanie, 
gdy Dr Maniu, dzięki któremu król 
Michał cieszył się wielką popularnoś­
cią w Rumunii, otrzymał najwyższy 
wymiar kary, na jaki pozwalało pra­
wo rumuńskie. Od 12 października 
1947 roku między Anną Pauker a kró­
lem prowadzona była najpierw pod­
jazdowa a potem otwarta walka.

Pauker, po dojściu do władzy wbrew* 
woli króla, zemściła się obecnie. Nie- 
dopuściła przede wszystkim do je­
go małżeństwa na terenie Rumunii, 
gdzie małżeństwo mogło wzmocnić po­
pularność młodego króla. Zrobiła wszy 
stko, by upokorzyć monarchę, który w 
zamian za 30 tys. dolarów miesięcz­
nej pensji z tytu’u przejęcia przez Re­
publikę Ludową majątku królewskie­
go, musial odczytać kilka upokarzają­
cych ustępów w* tekście swej abdyka­
cji, podkreślających np. „że monarchia 
jest przeszkodą, tamującą rozwój de­
mokracji w* Rumunii” itp.

Niewesołe dziś czasy nawet dla kró­
lów, jak widzimy.

Francja przywiozła w 1947 r. 
16 i pół miliona ton węgla zagr.

PARYŻ. — Francja sprowadziła w r. 1947 
ogółem IG milionów ól 5.420 ton węgła, czyli 
6 milionów ton więcej niż w r. 1916. Ze 
Stanów Zjednoczonych nadeszło 12 milionów 
ton, wobec ok. 5 milionów ton w r. 1946. 
Przywóz z Zagłębi Ruhry i Saary w wyso­
kości 3 milionów 71.000 ton był o 280.000 ton 
niższy niż rok przedtem.

W r. 1938 import węgla z zagranicy do 
Francji przekraczał 17 milionów ton.

Rozłam w ruchu zawodowym
Paryż. — W Federacji Służby Publicznej 

11 przywódców głosowało za pozostaniem 
przy C.G.T., 8 za przyłączeniem do „Force 
Ouvriere” a 5 wstrzymało się od głosowania.

Obie strony postanowiły zgodnie podzie­
lić między siebie majątek.

" Gru. de Gaulle 
będzie przemawiał 8 lutego br.

w* Wersalu i Juvjsy
Wersal. — Donoszą, że w niedzielę 8 lu­

tego gen. de Gaulle będzie przemawiał w 
Wersalu. Przed południem tego samego dnia 
wygłosi przemówienie w Juvisy.

Odbuduje kościół, w którym 
modlili się jego przodkowie
Lons-le-Saulnier. — Wielki przemysłowiec 

amerykański, Du Pont de Nemours z Nowe­
go Jorku, zajmujący dominujące stanowisko 
w przemyśle chemicznym, powiadomił bur­
mistrza malej gminy Poisoux, w dep. Jura, 
że gotów jest finansować odbudowę kościoła 
oraz mleczarni w owej gminie. Poisoux, z 
którego pochodzą przodkowie ofiarodawcy, 
zostało spalone w czasie wojny przez Niem­
ców. ---------- -------------

W dolinie Rodanu 
zakwitły drzewa migdałowe 
AWINION. — Łagodna temperatura pa­

nująca w dolinie Rodanu (od 6° do 12°) 
przyspieszyła wiosenny rozwój roślin. W o- 
kolicach Awinlonu i na pagórkach w dep. 
Gard zakwitły drzewa migdałowe. W dolinie 
Eyrieux, w dep. Ardóche drzewa owocowe 
wypuściły pączki a pola zazieleniły się no­
wymi pędami nowalij.

Rolnicy są zmartwieni. Obawiają się. że 
przymrozki, jakie niewątpliwie jeszcze na­
stąpią, zniszczą delikatne pędy i kwiaty.

Mieszkańcy Oradour s. Glane 
odrzucają pomoc Niemców 

przy odbudowie
LIMOGES. —- W odpowiedzi na ofertę 

młodych Niemców. którzy ofiarowali swą 
pomoc przy odbudowie Oradour-sur-Glane. 

spalonego przez wojska niemieckie po za- 
mordowaniu mieszkańców. Stowarzyszenie 
rodzin męczenników z Oradour wystosowa­
ło do premiera Schumana Ust protestacyj­
ny. List odrzuca proponowaną pomoc I pod­
kreśla, że rodziny ofiar domagają się wy­
miaru sprawiedliwości. Stwierdza dalej, że 
jedynym sposobem potępienia zbrodni 1 je­
dynym sposobem wymazania haniebnej pla­
my, mogłoby dla owych Niemców być od­
szukanie sprawców masakry i wydanie Ich 
władzom francuskim.

Wieści z Polski
Krzysztof Radziwiłł o doli nauczycieli w Polsce
Pobierają 5 do 8 tysięcy złotych miesięcznie
Warszawa. — W „Kurierze Codziennym" 

pisze obywatel Krzysztof Radziwiłł:
„Sytuacja najlepszych bojowników o de­

mokrację, jakimi byli zawsze nauczyciele 
polscy, znacznie się dzisiaj pogorszyła. I to 
stosunkow’o głębiej niż sytuacja reszty wy­
niszczonego przez wojnę społeczeństwa. Nie 
będziemy rozważać przyczyn dlaczego tak 
się stało. Nie doprowadziłoby to do niczego, 
trzeba jedynie stwierdzić istnienie tego 
smutnego faktu ‘ i tej niewytłumaczalnej 
krzywdzie zaradzić.

Jakże wygląda cyfrowo sprawa podniesie­
nia uposażeń nauczycieli w Polsce? Etatów 
nauczycielskich przewidzianych w nowym 
budżecie, choć daleko jeszcze nie wystarcza­
jących również ilościowo, mamy w okrągłych 
cyfrach: 6.000 wychowawczyń przedszkoli, 
78.000 nauczycieli szkół powszechnych, 8.000 
nauczycieli szkół średnich, przeszło 6.000 
profesorów uniwersyteckich oraz około 10.000 
innych. Razem wynosi to przeszło 100.000 
ludzi pracujących przy kształceniu nowego 
pokolenia, a doliczywszy do tego pozostałych 
pracowników Min. Oświaty otrzymujemy ra­
zem 128.900 etatów.

Przeważająca część tych ludzi należy do 
grup urzędniczych VII — X t. zn. ich mie­
sięczne uposażenie waha się pomiędzy 5.000 
— 8.000 zł., a więc wf żaden sposób nie może 
wystarczyć na utrzymanie Inteligehckiej ro­
dziny bez pokątnego dorabiania. Preliminarz 
budżetu oświatowego w^mosi przy tymi w ro­
ku obecnym przeszło 25 miliardów złotych 
na ogólną sumę 271 miliardów preliminowa­
nych wydatków państwa. Podwyżka etatów 
pracowników’ oświatowych choćby o 3 tys 
miesięcznie wyniosłaby przeto prawie o 4 i pół 
miliarda złotych, a więc stanowiłoby to .pod­
niesienie prawie o 1/5 preliminowanych na 
oświatę rozchodów. Tym nie mniej pamiętaj-

Nowe linie okrętowe
W Szczecinie otworzono kilka regularnych 

linii okrętowych. Duńskie przedsiębiorstwo 
obejmie linię Kopenhaga — Szczecin, holen­
derskie przedsiębiorstwo okrętowe uruchomi 
linię Amsterdam — Szczecin, zaś angielska 
„Inter Baltic Corporation” w przyszłymi ro­
ku otworzy regularną linię między ezczeci- 
nem a Londynem.

Był)* sanacyjny wicepremier 
profesorem

Warszawa. — Jak donosi stołeczna prasa, 
delegat rządu dla spraw Wybrzeża inż. Eu­
geniusz Kwiatkowski nosi się z zamiarem 
poświęcenia się obecnie wyłącznie karierze 
naukowej. Prawdopodobnie obejmie on jedną 
z katedr na uniwersytecie w Poznaniu lub 
Wrocławiu.

Zrobiwszy swoje i wpracow'axvszy pepee- 
rowców dostał dymisję.
Polska dostarcza zlioża Czechosloivacji, 
choć Polsce brak kilkuset tysięcy ton

Warszawa. — Prasa krajowa podaje prze­
mówienie czeskiego premiera Gottwalda, któ­
ry powiedział: „Dzięki naszej polityce za­
granicznej otrzymaliśmy pomoc z ZSRR, 
Rumunii. Jugosławii, Bułgarii 1 Polski". — 
Gottwald dodał, że gdyby Czechosłowacja u- 
prawiała inną politykę, musl&łaby nabywać 
bardzo gorzki chleb gdzieś zagranicą, pła­
cąc zań „ciałem i duszą".

» » ”
Wynika z tego, że polska głodującą .wy­

słała zboże do Czechosłowacji,, choć w’edle 
ośwadczeń urzędowych Polsce brak kilkuset 
tysięcy ton zboża!
Sz)*bovmictn*o i lotnictwo w Polsce
Warszawa. — Warsztaty Instytutu Szy­

bowcowego w’ Warszawie wyrementowały 
13 samolotów typu „Piper-Cup”, zakupio­
nych z demobilu amerykańskiego. Samoloty 
te zostały przekazane do dyspozycji Aero­
klubu R.P.

Szybownictwo uprawia się głównie w Bsz- 
miechowej, gdzie pono wieją dobre wiatry.

Piloci opowiadają, jak niezwykłe zainte­
resowanie wzbudziły szybowce wśród oko­
licznej ludności. Wielu po raz pierwszy wi­
działo samolot bez motoru. Wiejscy chłopcy 
gromadnie przesiadują na szybowisku, zdra­
dzając chęć pomocy 1... latania. Wszyscy 
czują się tu znakomicie. Swoisty romantyzm 
tych okolic stwarza wielkie możliwości tu­
rystyczne o orj’ginalności nie spotykanej w’ 
żadnym zakątku kraju.

„Psst..! Prosaę o ciszę! Profesor pracuje.
Naukotce problemy tełaśnie rozwiązuje.
Ogromnie zajęty o tej zwłaszcza porze
I żadnego s panów dziś przyjąć nie może.."

Tak w biurze panienka ludziom, opowiada. — 
Pan Profesor istotnie ważne sprawy bada: 
Gdy przed, nim się piętrzą ksiąg przeróżnych 

< . swaty,
Rafał jest w „krzyżówce" pogrążony cały...

66) (Ciąg dalszy)
— Przepraszam — bąknął — już 

milczę.
— Tak. Otóż na pewne odcinki fron­

tu, na którym stała ciężka artyleria, 
nadeszły pociski znacznie mniejszego 
kalibru. Artylerzyści byli bezradni. 
Skoro jednak Niemcy zdopingowali ich 
solidną porcją ognia, wpadli na bardzo 
ciekawy pomysł: otóż zaczęli owijać 
naboje w szmaty i wpychać do zam­
ków dział. Jakoś poszło... Nie nasuwa 
to panu żadnych asocjacji?

— Nic — mruknął po dłuższej chud­
li wytężonych rozmyślań Mallone — 
żadnych.

— Przecież Worcey’a nikt nie za­
strzelił z armaty?

— Uf — westchnął .Pentham — 
kierując wzrok w przestrzeń. Rzecz)*- 
wiście, jego nie. Ale światu nic nie za­
szkodziło by, gdyby niektóre osoby 
zostały zastrzelone z armaty. I to naj­
cięższego kalibru.

Mallone zacisnął pięści. Wargi za­
drżały mu sygnalizując nadciągający 
wybuch wściekłości. Awantura wisią- 
ła w powietrzu. W końcu pięści powor 
li rozluźniły się. Policzki lekko pobla­
dły. Nastroszona postać oklapła jak 
balonik, z którego nagle wypuszczono 
powietrze.

— Może pan sobie uży^*ać pułkow­
niku — powiedział z rezygnacją — je­
stem chwilowo bezbronny.

Penthamo^i zrobiło się przykro. 

my, iż chodzi o poprawę bytu ludzi kształ­
cących prawie 5 milionów polskiej młodzie­
ży. I dlatego zwyżka uposażeń nauczyciel­
skich powinna być mimo wszystko uskutecz­
niona".

Zwyżka ta nie została uskuteczniona, choć 
P.P.R. roztrąhlła na cały świat, że budżet 
polski ma przeszło 25 miliardów nadwyżki! 
Na jakie pójdzie ona cele, tego nikt nie wie.

Zamiast zajmować się takim stanem rze­
czy, polska prasa krajowa krytykuje mini­
mum życiowe we Francji (10.800 fr.) i pisze: 
„10.800 franków, minimum -życiowe, o które 
walczą francuscy robotnicy, to 200 godzin 
ciężkiej pracy na chleb powszedni. Polityka 
ciągłej inflacji, którą od szeregu miesięcy 
stosował Ramadier, doprowadziła do tego, że 
masy pracujące nie są już w stanie wyżyć ze 
swych zarobków. W ciągu 3 ostatnich mie­
sięcy ceny podskoczyły o 25 proc., a płace 
pozostały bez zmian. Związki zawodowe na 
próżno żądają od dłuższego czasu podwyżki 
minimum życiowego do 10.800 franków*”.

Tak zmuszona jest pisać prasa na komen­
dę P.P.R. w kraju, w którym ludzie głodują 
za 5.000 złotych miesięcznie, czyli jakieś 
2 do 3 tys. franków, podczas gdy we Fran­
cji rząd ustanowił jako minimum życiowe 
żądane 10 tys. 800 franków’. Świat zakłama­
nia!

80-letni żebrak na ślubnym kobiercu
Częstochowa. —• W grudniu zanotowano 

w Częstochowie 188 urodzin i 137 zgonów. 
W* ciągu całego 1947 roku przyszło na śwnat 
2.817 częstochowian, zmarło zaś w tymże 
okresie 1.448 osób.

• W Urzędzie Stanu Cywilnego zaw’arto w 
grudniu 117 małżeństw, a w całym ub. roku 
1.367 związków* małżeńskich. Granica wie­
ku małżonków* wahała się od 17 do 80 lat. 
Najbardziej charakterystyczny był ślub, u- 
dzielony 80-letniemu żebrakowi, który zdo­
łał sobie uciułać dość pokaźny kapitalik i 
stanął przed urzędnikiem stanu cywilnego 
ze swoją oblubienicą, liczącą tylko 34 lata. 
Młoda kobieta, jak się okazało, pragnęła za­
pewnić nazwisko swemu nieślubnemu dziec­
ku i dlatego zgodziła się wyjść za zniedo- 
łężniałego weterana żebractwa.

Nieszczęśliwe wypadki
Częstochowa. —, Mimo wielokrotnych u- 

pomnień i sankcyj karnych za nieuprzątanie 
śniegu z chodników, wielu dozorców domów 
nadal lekceważy swe obowiązki, co ostatnio 
znów pociągnęło za sobą szereg nieszczęśli­
wych wypadków. Na nie oczyszczonych bo­
wiem ze śniegu i nie posypanych piaskiem 
chodnikach przechodnie przewracają się, ka­
lecząc się dotkliwie, a nierzadko łamiąc no­
gi. Wypadków tego rodzaju zanotowano o- 
statnio b. wiele, lecz dozorcy domów nie 
przejmują się tym zbytnio i w dalszym cią­
gu uparcie uchylają się od utrzymj’W’ania 
chodników i jezdni w należytym stanie.

W)*wóz przez Gdańsk - Gdynię
Gdynia. — W eksporcie polskim pierwsze 

miejsce zajmują: węgiel, koks, cement, cu­
kier. W imporcie dominuje ruda, nawozy 
sztuczne, mąka i śledzie. W listopadzie naj­
więcej zawinęło do portu Gdańsk . Gdynia 
statków szw*edzkich.

W miesiącu listopadzie br. w*eszło do por­
tu Gdańsk - Gdynia 379 statków morskich 
o łącznej pojemności 386.000 ton. W tym 
samym czasie eksport osiągnął sumę 810,2 
tys ton. Jest to poziom rekordowy, gdyż 
najwyższy dotychczas eksport portu wynosił 
782,2 tys. ton w miesiącu sierpniu.

Zakopane dla tych, którzy mogą płacie
Zakopane. — Zjazd gości do Zakopanego 

był wielki. Wszędzie pełno dygnitarzy reżi­
mowych. Największą atrakcją Zakopanego 
to kolejka na Kasprowy Wierch.

Pierwszy odcinek trasy nie daje tyle e- 
mocji, co drugi, gdy dojeżdża się pod sam 
Wierch. Gdy chwlejące się i naładowane ludź­
mi po brzegi wagoniki ruszają w górę, do- 
znaje się podobnego uczucia, jak przy star­
cie samolotu. W dole, nisko las świerków, 
potok szoruje białą doliną. Przy mijaniu 
stalowych wież, przez które przerzucone są 
liny, jest lekki wstrząs.
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Zerwał się z fotela i podszedłszy do 
inspektora uścisnął mu rękę.
'— Niech mi pan wybaczy. To nie 

było fair z mojej strony. Ale to już 
taki paskudny sposób bycia, od które­
go nie mogę się odzwyczaić. Zresztą 
to, co pan wspomniał o swojej bez­
bronności, nie odpowiada prawdzie. Ma 
pan teraz w ręku całkiem solidną broń.

— Tę historyjkę z armatami?
— Tak. Tylko chciałem pana u- 

przedzić: jeżeli pan zdoła rozgryźć ją. 
proszę trzymać język za zębami. Przy­
najmniej do czasu. Jeden już zapłacił 
życiem za przedwczesną chęć zwierzeń.

* — Czy tym kimś był właśnie Wor- 
cey?

Pentham nie odpowiedział patrząc 
w milczeniu w płomyki leniwie pełga­
jące po ogromnych kłodach.

XXXII.
Koło zamyka się

Pentham przycisnął słuchawkę moc­
niej do ucha.

— Na pewno?

Rząd polski za w spółpracą 
z narodami o podobnej 
strukturze politycznej

M ARSZAWA. — Przemawiając na kon­
ferencji prasowej w Warszawie w dniu 9 
stycznia br. generał Grosz, rzecznik polskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicznych, o- 
śwladczył, iż Polska pragnie nawiązać jak 
najbliższe stosunki dyplomatyczne,- gospo­
darcze i kulturalne z wszystkimi narodami, 
które wyznają podobne poglądy polityczne i 
społeczne, Jak Polska. Generał Grosz, odpo­
wiadając w sprawie repatriacji, oświadczył, 
iż daje ona zadawalniające wyniki. Dotych­
czas wróciło do Polski około 3 miliony Po­
laków rozrzuconych po całj-m świecie (ra­
zem z tymi, którzy wrócili z Ziem Wschod­
nich).

„Sobieski” jedzie dookoła świata
Genua. — Statek polski „Sobieski” ma 

odpłynąć w przyszłym tygodniu y Genui na 
swój pierwszy rejs dookoła świata. Na po­
kładzie znajduje się ponad 500 pasażerów.

Szukając nafty znaleziono 
wodę mineralną

Spala. — Przy poszukiwaniach nafty w 
Studziennej, na południowy wschód od Spa- 
y, natrafiono przypadkowo na poważne ilo­
ści łody mineralnej o wysokiej wartości 
lecznlczej/*Woda ta będzie już niebawem 
eksploatowana. — Podczas takich samych 
badań w Busku, zamiast ropy, wydobyto 
wodę mineralną, której źródło oddano do 
dyspozycji Państwowego Zakładu Zdrojowe­
go.

Dochodzenia przeciw przestępcom 
wojenn)*m

Wrocław. — Prokuratura Sądu Okręgo­
wego we Wrocławiu prowadzi nieustannie 
dochodzenia przeciwko hitlerowskim zbrod­
niarzom z terenu Dolnego Śląska. M.in. pro- 
wadzohe są dochodzenia praeciwko człon­
kom załogi hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Diesdorf, położonego w pobliżu 
środy śląskiej na Dolnym Śląsku. W obozie
tym, jako fili] Gross-Rosen przebywali więź- ; 
niowie narodowości polskiej i francuskiej w 
latach od 1942 do 1944. Szefem obozu był 
Bergin, przeciw któremu zbiera się obecnie 
dowody.

Włamania „świąteczne”
Wrocław*. — Kroniki policyjne Wrocławia 

zanotowały ostatnio w okresie zarówno świą 
tecznym jak i poświątecznym szereg wła­
mań, kradzieży i przestępstw. Szczególnym 
powodzeniem u złodziei cieszyły się wyroby 
cukiernicze, rybne i galanteryjne.

Czy wywóz węgla osiągnie 
28 milionów ton 

Katowice. — Prasa krajowa donosi, że
przemysł węglowy chce wywieźć w 1948 r. 
28 milionów ton, a w r. 1949 nawet 35 mi­
lionów ton. Plan ten w roku bieżącym i na­
stępnym napotka niewątpliwie na coraz 
większą konkurencję węgla angielskiego i 
niemieckiego. W roku 1947 wyeksportowa­
no 19 milionów ton, z czego jednak Rosja 
otrzymała ok. 10 milionów ton czyli więcej 
niż połowę.

polska zatrudnia około 220 tys. górników.

Częstochowa. — W Wydziale Przemysło­
wym Zarządu Miejskiego zarejestrowano w 
grudniu 101 nowo zgłoszonych zakładów prze, 
myślowych, 104 handlowych*i 53 rzemieślni­
czych. Ogółem zgłoszonych jest w Często­
chowie 809 zakładów przemysłowych, 1.846 
hśuyjiowyęh i 1.357 rzemieślniczych.

Częstochowa. —- Coraz częściej notowane 
są od pewnego czasu wypadki okradania 
chlebodawców przez niesumienne pomocnice 
domowe, które zabierają najcenniejsze nie­
raz rzeczy i znikają bez śladu.

stacja prze­Na skalistym grzbiecie
siadkowa, kończy się pierwszy etap podróży. 
Z drugiej strony stacji czeka już inny w*a- 
gonik. W dole świerków już nie ma, lecz 
groźne przepaście, ośnieżone skały. Im bli­
żej szczytu, tym mroźniej, zadymka, mleko 
mgły, chwilami nic nie widać, to znów wy­
łania Się zarys urwistego granitu. Kolejka 
nie dochodzi do samego szczytu. O sto me­
trów wyżej znajduje się obserwatorium. 
Dobrnąć jednak do niego często przy silnej 
zadymce i śliskim śniegu jest rzeczą trudną.

— Tak... czas zgadza się co do jo­
ty. Podobno jakaś operacja...

— Aha. A punkt drugi?
—- Jeszcze i teraz dłubie od czasu do 

czasu dla odpoczynku. Ma nowocześ­
nie urządzony warBztacik w domu.

— Wspaniale. Wypłać agentowi gra­
tyfikację. Doskonale się spisał.

— Już wypłaciłem w twoim imieniu. 
Punkt trzeci jest załatwiony. Przewi­
dywania słuszne. Musieliśmy długo szu 
kać. Rok tysiąc dziewięćset dzievriąty. 
Jakaś ekspedientka z magazynu. U- 
viedzenie i samobójstwo. Zostawiła 
list. Prowadzono dochodzenia, bo 
A-prost wymieniła nazwisko uwodzicie­
la. Potem sprawie skręcono łeb. Zna- 
'ezienie tego przeklętego śledztwa ko­
sztowało masę pracy. Gratyfikacja 
wypłacona. *.

— Punkt czwarty?
— Nikt właściwie nie mógł tego u- 

stalić, bo zadymka. Ale każdy pamię­
tał gdzie sam stał. Punkt zwrotny sę­
dzia „N.” Najniebezpieczniejszy. Mógł 
zapakować naszego człowieka do Ula

Konferencja prasowa min. Zdrowia

Francja liczy 41 i pół miliona mieszkańców,
w czym 1 milion 800 tysięcy cudzoziemców

W ciągu pięciu lat zamierza sprowadzić trzy miliony 
robotników’ z zagranicy

Paryż. — Pierwsza kobieta - minis­
ter we Francji, pani Poinso - Chapuis, 
min. Zdrowia i Zaludnienia, poświęciła 
pierwszą swoją konferencję prasową 
omówieniu zagadnienia demograficz­
nego Francji i związanego z nim fran­
cuskiego planu migracyjnego.

Polityka wspomagania rodzin i ma­
tek, mówiła pani Minister, jaką Fran­
cja prowadzi od r. 1939, dała doskona­
łe rezultaty, bowiem liczba urodzin o- 
siągnęła w 1946 r. 850 tysięcy a rów­
nocześnie znacznie spadła śmiertelność.

Przeciętna wieku ludności Francji 
jest najwyższa ze wszystkich krajów 
świata. Zachodzi wobec tego groźba, 
mówiła pani Minister, że przez kilka­
dziesiąt lat liczba dzieci i starców

Zatarg królewski w Belgii 
na drodze do załatwienia

BRUKSELA. Belgijska Rada Mini-
strów, przyjąwszy do wiadomości Ust króla 
Leopolda III. do premiera 1 min. Spraw Za­
granicznych Spaaka, upoważniła premiera do 
nawiązania z królem bezpośredniego kon­
taktu.

Według wiadomości nieoficjalnych, rozwią­
zanie zatargu królewskiego w BelgU, na 
które zgodziłyby się wszystkie partie, mógł­
by stanowić powrót następcy tronu, Bau- 
douln’a, który skończy wkrótce 18 lat 1 bę­
dzie pełnoletnim, a na którego rzecz Leo­
pold ILL zrzekłby się tronu.

Ze źródeł holenderskich Informują, iż król 
Leopold zamierza wkrótce udać się do Liz­
bony i stamtąd podjąć podróż do Hawany.
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Wymowa przy próbie informacyjnej-czytanej
Z wymową u amatorek i amatorów, 

zwłaszcza tych młodych już na emigracji u- 
rodzonych, jest najwięcej zmartwienia. Jaw­
nym jest, że teatr amatorski musi dawać 
przykład czystej, pięknej polskiej wymowy.

A tu pełno między nami obcych nalecia­
łości i błędnie wymawianych słów. Dużo z 
tych błędów wynika nie z nieznajomości 
rzeczy lecz poprostu z niedbalstwa.

Do takich charakterystycznych niedbale 
wymawianych w pierwszym rzędzie należy 
„ą”, którą wymawiają „om” naprzykład „rę. 
kom”, „nogom" zamiast „ręką”, „nogą”. Da­
lej zamiast „ami” amatorki czy amatorzy 
wymawiają „amy" naprzykład „rękamy”, 
„nogamy”, zamiast „rękami", „nogami". Na­
stępnie zamiast „trzecia” mówią „czecia” 
i t. d. „ •

Powszechnym zaniedbaniem u młodej pol­
skiej - emigracji, jest niewymawianie litery 
„ł”, — które starają się zastąpić przez „u” 
i wymawiają zamiast „mało”, „mauo", al­
bo „masło”, „masuo".

A pfzecież dźwięk ten należy do najpięk­
niejszych w naszej polskiej mowie 1-bardzo 
łatwo jest go się poprawnie i odpowiednio 
nauczyć wymawiać. Wystarczy tylko tro­
szeczkę poćwiczyć swój język wymawiając 
naprzemian „1” i „ł”.

Gdy zaś już przyjdziemy do pewnej wpra­
wy i usłyszymy w naszej wymowie ten tak 
uroczy dźwięk „ł”, to dla utrwalenia go so­
bie, powtarzamy bardzo często wyrazy, za­
wierające ten dźwięk.

Posiadamy jeszcze o wiele więcej błędów 
wymowy, które wypływają już z naszego o- 
toczenia emigracyjnego, które są poniekąd 
wybaczalne, ale i te przy ćwiczeniu sztuki, re­
żyser powinien się starać usunąć. Błędy te 
rodzą się z tego, że amatorzy wychowani na 
obczyźnie, mówią po polsku, bądź to z akcen.

za podszywanie się pod Wydział Śled­
czy. Jakoś udało się. W rezultacie by­
ło właśnie tak, jak przepuszczałeś. 
Dedukcję wprowadziłem osobiście. 
Czy mam sobie wypłacić gratyfikację?

Pentham pogwizdywał triumfalnego 
marsza. Tym razem najwyraźniej za­
częła się dobra passa. Wychodząc z 
gabinetu natknął się na Mallone’a, 
który go przytrzymywał za rękaw.

— Chwileczkę, pułkowniku.
Aż sapał z wściekłości.
Pentham spojrzał na niego z zacie­

kawieniem.
— Stało się coś nowego? Bo mój 

program nie przewiduje tymczasem 
żadnych tragicznych zdarzeń Przy­
najmniej w obrębie pałacu.

— Butler Worcey’a zniknął bez śla­
du!

— Johnson?
— Tak. Ale zacisnął pięści — 

już ja mu...
Pentham zaniepokoił się. Przeciw­

nik nie liczył się z niczym, gdy chodzi­
ło o sprzątanie niewygodnych świad­
ków*.

— Podejrzewa pan jakieś nieszczę­
ście?

Mallone uśmiechnął się z goryczą.
— Nieszczęście, ale dla mnie. Zno­

wu poszkapiłem. Zniknął ze wszystki­
mi sw’oimi rzeczami. Czy zabrał jeszcze 
co ponadto na pamiątkę, nie mogłem 
ustalić...

(Ciąg dalszy nastąpi) 

przekraczałaby liczbę ludności aktyw­
nej. Z tego względu rząd zamierza 
sprowadzić do Francji cudzoziemców 
obojga płci, w wieku od 25 do 35 lat, 
o ile możności z dziećmi, ponieważ ła­
twiej się asy miłują”.

Projektuje się sprowadzenie 2 mi­
lionów 800 tysięcy do trzech milionów 
robotników w okresie pięciu lat z 
Włoch, obozów wysiedleńców, Polaków 
z Anglii oraz Niemców.

Powodzenie projektów rządowych 
zależy w wielkiej mierze od sposobu w 
jaki sprowadzeni cudzoziemcy zostaną 
przyjęci przez ludność francuską, 
oświadczyła pani Poinso - Chapuis. Do­
tychczasowe rezultaty są mało zachę­
cające. od maja 1946 r. sprowadzono 
80.000 Włochów. „Zmusza nas to do 
poddania rewizji naszej polityki przyj­
mowania cudzoziemców i uregulowa­
nia zasadniczych kwestii mieszkanio­
wej”.

Pani Minister wskazała także na no­
wą orientację przy naturalizacjach 
„które nie są nagrodą dla cudzoziemca, 
ale koniecznością dla Francji, gdyż do­
pomagają w asymilacji”. W r. 1947 
przyjęło obywatelstwo francuskie 85 
tysięcy cudzoziemców.

Francją, podała p. Poinso - Chapuis, 
posiada obecnie około 41 i pół miliona 
mieszkańców, w czym 1 milion 800 ty­
sięcy cudzoziemców.

Muzyka - Śpiew - Teatr

tem niemieckim czy francuskim i przeina­
czają szereg pięknych, ale dla nich trud­
nych dźwięków mowy polskiej.

Stwardniają wszędzie polskie „ś" i „ć”, za­
miast więc „miłość" mówią „mlłoszcz”. Błęd­
nie wymawiają polskie „ch", a z dźwiękiem 
„r” to już cała bieda i cały kłopot. Nie le- 
piej się przedstawia dźwięk ,y”, który 

„wyma-wymawiają jak zamiast
wiać" bardzo często się słyszy „wimawiać".

Na wszystkie te 1 tym podobne błędy wi­
nien reżyser zw*racać baczną uwagę już przy 
pierwszych próbach czytanych, usuwając je 
z korzyścią dla błędnie wymawiającego a- 
matora czy amatorki i dla wartości artys­
tycznej samego przedstawienia. Jeżeli wy­
brana do grania sztuka jest krótka, można 
wypełnić te wszystkie zadania w ciągu jed­
nej próby. Przy dłuższej zaś sztuce, warto 
poświęcić na czytanie, wyjaśnienia i popra­
wienia błędów*, dwie lub więcej prób, bo czas 
zużyty na nie#na pewno nie jest stracony.

PRÓBY SYTUACYJNE
Dość obszernie omówiliśmy nasze pierwsze 

próby czytane, w których nie brak ważnych 
wskazówek tak dla reżyserów jak i dla sa­
mych amatorek czy amatorów. Obecnie przy­
chodzimy do następnego działu pracy reżyse­
ra — prób sytuacyjnych.

Na próby te reżyser powinien sobie przy­
gotować odpowiedni plan sytuacyjny. Pierw­
sza część tego pląnu będzie polegała na o- 
żnaczeniu na scenie lub na sali prób, wszyst­
kich wejść i wyjść scenicznych, a więc jeśli 
scena ma przedstawiać izbę: wszystkie 
drzwi, następnie okien i głównych mebli, jak 
stoły, szafj’, ławki, krzesła i t. d. Reżyser, 
od niego zaś aktor na pierwszej próbie sy­
tuacyjnej, a od aktora, widz na przedstawie­
niu, powini wiedzieć nie tylko ile jest w da­
nej izbie drzwi, ale skąd i dokąd każde z 
nich prowadzą.

A skąd o tym wszystkim ma wiedzieć re­
żyser. Najczęściej od samego autora sztuki.

Większość autorów umieszcza w informa­
cjach sztuki wszystkie szczegóły, dotyczące 
urządzeń sceny. Wtedy reżyser ma łatwe za­
danie, bo winien je sobie tylko zapamiętać, 
ewentualnie wynotować.

Jeżeli natomiast autor danej sztuki nie 
podał' żadnych na ten temat informacji, wte­
dy reżyser musi sam, na podstawie tekstu 
sztuki i własnych nad nią rozmyślań, rozwią­
zać wszelkie urządzenia sceny. A potem 
tylko dopilnować, aby urządzenia tego przes­
trzegano.

Niedopuszczalnym jest, ażeby amatorzy 
wchodzili czy wychodzili pierwszymi lepszy­
mi drzwiami z brzegu 1 to na każdej próbie 
inaczej. Amator czy amatorka muszą wie­
dzieć raz na zawsze, którymi drzwiami w 
danej scenie wchodzi czy wychodzi 1 dlacze­
go.

Bo scena, na której się rozgrywa akcja 
teatralna musi być tak dla amatora jak 1 dla 
widza, jedynie częścią teatru. Amator 1 widz 
powinni czuć, że poz sceną, która przedsta­
wia dajmy na to pokój jadalny, są i inne iz­
by tego samego mieszkania, jak na przy­
kład: sypialnia, kuchnia, przedpokój czy 
sień.

Są wyjścia ze sceny czyli pokoju jadal­
nego i na schody, ulicę czy drogę wiejską. 
Wszyscy powinni to czuć i orientować się, 
gdzie i w której stronie wszystkie te rzeczy 
się znajdują. Nie będą się wtedy zdarzały w 

,teatrze amatorskim takie kompromitujące 
wypadki, że obcy gość, przychodzący po raz 
pierwszy z wizytą, zamiast wejść do pokoju 
przez drzwi wiodące do sieni, zjawia się na 
scenie z sypialni, w której jak wiemy z po­
przedniej sytuacji, przebiera się właśnie pa­
ni domu.

Wejścia i wyjścia jak widzimy, są tymi 
pierwszymi i dość ważnymi punktami sytu- 
acyjnymi. Czym więc dalej akcja się posu­
wa, skomplikowanych sytuacji scenicznych 
jest coraz więcej.

Bo jakeśmy wyżej zaznaczyli, amato­
rzy, nie tylko że wchodzą i wychodzą ze 
sceny, ale przebywają na niej przez dłuższy 
czy krótszy czas i to samotnie, we dwójkę, 
w trójkę, czy w liczniejszej gromadce 1 po­
ruszają się na scenie, przechodząc z jednej 
jej strony na drugą, z głębi naprzód i z 
przodu w głąb, siadają, wstają i znowni 
siadają. W naszych teatrach amatorskich 
wygląda to przeważnie tale, że amatorzy sia­
dają czy wstają, chodzą po scenie w różnych 
kierunkach, każdy na własną rękę, jak kto 
chce 1 na każdej próbie czy przedstawieniu 
tego samego teatru, inaczej, plącząc się przy 
tym, depcąc sobie po nogach, potrącając się 
wzajemnie i zasłaniając jeden drugiego 
przed widzem.

I
ICiąg dalszy nastąpi). 
Wyciąć 1 zachować.

B. Banaś, Reżyser Zw. Pol. Tow. Teatr.
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Krwawy dramat w Gentilly

Zdradzony robotnik drogowy zabił rywala 
i trupa jego pokazał niewiernej żonie

PARYŻ. — W listopadzie ub. roku opuś­
ciła dom małżeński pani Ludwika Brancotte, 
zamieszkała przy avenue d’Italie, 176. Nie­
wiasta nawiązała wówczas kontakt z nieja­
kim Franciszkiem Colle, i przeniosła się do 
niego,

Brancotte, który był zazdrosny o względy 
żony, brutalny w swych poczynaniach, do­
wiedziawszy się o tej zmianie, zapałał gnie­
wem i postanowił się zemście.

W sobotę, po skończonej pracy, udał się 
do nowego mieszkania żony. Rywala nie zas­

tał tylko niewierną. Wszczął z nią „pertrak­
tacje” i starał się nakłonić do powrotu. Ta 
odmówiła. Wówczas zdradzony małżonek 
zbił żonę 1 zagroził śmiercią, jej oraz ko­
chankowi.

Słowa dotrzymał. Przychwyciwszy w Gen­
tilly rywala, zabił go. Po tym udał się do 
niewiernej i przemocą zmusił ją, by poszła 
zobaczyć trupa kochanka. Następnie nasy­
cony zemstą, odprowadził żonę do domu.

Policja aresztowała zabójcę.
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Wicher Houdain. zdobywa Puchar PZPN-u
W niedzielę 11. bm. odbyła się rozgrywka 

finałowa z cykju gier o Puchar P.Z.P.N.-U 
za rok 1946-47. Spotkali się w niej finalista 
grupy Bruay —- Wicher Houdain oraz fina­
lista grupy Lens Gwiazda Bully. Gra była 
bardzo ciekawa. Zwyciężyła drużyna Wichru, 
która lepiej dostosowała się do warunków 
atmosfery cznych i terenowych.

Poza tym grano w Klasie A. z następują­
cymi wynikami:

Klasa A.
Warta Noyelles — Urania Noeux 6—1 
Rapid Rouvroy — Rapid Lens 2—3 
Kurier Hames — Wisła Hersln 6—2 
Fortuna Hail. — Pogoń Maries 1—3 
Olimpia Avion — Ruch Garvin 3—0 
Unia Bruay — Naprzód Grenay 3—0

Rezerwy: ,
Warta Noyelles — Urania Noeux 3—0 

FINAŁ O PUCHAR PZ.PN.-u:

Wicher Houdain — Gwiazda Bully 4:0 
(1-0) '

Powyższa gra odbyła się na stadionie w 
Barlin. Przyglądała się jej mała liczba wi­
dzów. Sędzią był p. Szulc, liniowymi zaś 
Słodo tvski z Llevin i Demblcki z Barlin. Dru­
żyny wystąpiły do spotkania w następują­
cym składzie:

WICHER HOUDAIN: Leplus, Kubik J., 
Szpera, Majchrzak, Maik, Niedzielski, Dyb­
ało, Lag, żywocki, Lewandowski, Janicki.

GWIAZDA BULLY: Mucha, Fabiszak, 
Klauza, Ruchebuch, Gawlik, Szczygieł, Fry- 
der, Wawrzyniak, Pacholski, Janiszewski, 
Szczepaniak.

Pierwsze minuty gry należały do Wichru. 
W 5 min. za rękę w polu karnym jednego 
z graczy Gwiazdy, sędzia podyktował 11-kę 
dla Wichru. Ląg strzelił piłkę do siatki 
(1—0). Gwiazda przeprowadziła silny kon­
tratak na bramkę Wichru. Brak było mu 
wykończenia pod bramką. Wicher przepro­
wadził następnie kilka wypadów, lecz nie 
zmienił wyniku. Gwiazda miała przewagę, 
lecz bramkarz Wichru grał tego dnia świe­
tnie i do przerwy utrzymał się wynik 1—0 
dla Houdain.

Po przerwie pomimo że Gwiazda grała pod 
wiatr, przewaga pozostała po .jej stronie. 
Silny strzał jednego z napastników Gwiazdy 
uratował bramkarz Wichru iia linii bram­
kowej. Dopiero w 35 min. Ląg strzelił dru­
gą bramkę dla Wichru, a 4 minuty później 
żywocki podwyższył wynik na 3—0. W 43 
min. żywocki uzyskał czwartą bramkę i us­
talił wynik na 4—0 dla drużyny z Houdain.

Po grze kok Radoła, sekr. P.Z.P.N. 1 kol.

Ryska, przewodu. W.G. i D. .wręczyli Pu­
char zwycięskiej drużynie.

Najlepsi na boisku byli obaj bramkarze, 
obrona Wichru i Gawlik z BuIIv. Narożników 
12-7 dla Bully.

W KLASIE A.
Warta Noyelles — Urania Noeux 6—-1
Wysokie zwycięstwo Warty zasłużone. U- 

rania grała ofiarnie. Nie mogła jednak pow­
strzymać narzuconego tempa Warty. Dru­
żyna z Noyelles grając pod wiatr często za­
grażała bramce Uranii. Fiołka w 15 min. 
strzelił pierwszą bramkę dla niej. W 20 
min. 11-ka dla Warty. Strzelił ją Makowski 
i podwyższył wynik na 2—0. Po pięknej 
kombinacji ataku Fiołka strzelił trzecią 
bramkę i wynik 3—0 pozostał do przerwy.

Po przerwie Warta grała z wiatrem. 
Miała wielką przewagę. Z rzutu karnego U- 
rania Noeux uzyskała przez Płotkę bramkę 
honorową. 3 min. później Wilczewski uzys­
kał dla Warty czwartą bramkę a w osta­
tnich minutach Fiołka i Makowski podwyż­
szyli wynik na 6—1. Sędzia p. Nawrocik. 
Oficjalny sędzia p. Toman nie przybył.

Rapid Rouvroy —• Rapid Lens 2—3
Mecz Rapidów odbył się na boisku w Rou­

vroy. Po zaciętej walce Rapid z Lens zdo­
był zwycięstwo i 2 pkt. Sędzia, p. Ramboult.

Kurier Hanies — Wisła Hersin 6—2
Kurier u siebie wygrał wysoko z Wisłą. 

Atak Kuriera strzelał często i 6 razy u- 
mieścił piłkę w bramce Wisły.

Olimpia Avion — Kuch Carvln 3—0
Ruch znów zapomniał wyjechać, tym ra­

zem do Avion.
Unia Bruay — Naprzód Grenay 3—0

Poraź pierwszy Naprzód nie wyjechał. 
Nieznana jest tego przyczyna.
Fortuną Hailiicourt — Pogoń Maries 1—3

Pogoń zwycięstwem niedzielnym zbliża się 
do czołowej grupy w tabeli i przyszła seria 
będzie miała dla niej wielkie znaczenie. ,

F. F.

(Foto: Francc-Clichćs)
Stan wód na Sekwanie podniósł się. W sobotę osiągnął nawet 3 m. 95 ponad poziom nor­
malny. Oczekuje się dalszego wzrostu i przekroczenia granicy 4 metrów. Podobno, na­
pływ tak silny wód, oraz, wzrost ponad spodziewany poziom, był wywołany sztucznie, by 
uchronić od zatopienia domostwa przylegle do rzeki poza Paryżem. Jeśli chodzi o rzekę 
Jlarne, wylała ona i piwnice domów położrnych na Champs sor Marne zostały zalane. 
Ifragment przedstawia przybrzeżne drogi nad Sekwaną, które jak to widzimy, znajdują 

się pod wodą.

Tragedia dziecka...
CHARTRES. —- Andrzej Chemin, lat 33 

i niejaka Tliibault, lat 31, żyli od dłuższego 
czasu w konkubinacie w wiosce Pierre (Eure 
et Loir). Oboje zarobkowali, w domu pozos­
tawiając na łasce losu swe trzyletnie dziecko, 
Ferdynanda Thibault.

Dziecko było poza tym bite. Sąsiadka ma­
łego Ferdynanda, litując się nad nim, do­
niosła o jego przeżyciach żandarmerii. XVla- 
dze policyjne zainteresowały się aferą i po 
zbadaniu jej, przejęły chłopczylca 1 przewio­
zły do szpitala w Chartres.

Thibaultowa, która jest poza tym matką 
jedenastomieslęcznego dziecka, pozostawiona 
została na wolności prowizorycznej.

AMIENS. — (Z obchodu gwiazdkowego). — W 
dzień Nowego Roku kolonia polska z Amiens przy 
pomocy miejscowego księdza, Stefana Zalewskiego 
urządziła ,,XVieczór teatralny” w cali parafialnej 
kośęiola St. Honorś. Na program złożyły się: de­
klamacja „Zazdroszczą mi ludzie”, dwie komedie: 
,,U sekretarza gminnego” i „Awantura małżeń­
ska”, pełne zdrowego dowcipu i humoru mono­
logi oraz pieśń „Czerwone maki na Monte Cas­
sino”.

Wieozór teątralny w Amtens dał dowód, te 
wspólnymi siłami stać nas na wiele rzeczy. Przy 
dalszej . współpracy zdobędziemy się jeszcze na 
większe ożywienie sceny teatralnej. Polacy z A- 
miens spędzili kilka godzin... w śnie — pełnym 
miłości, braterstwa i wspólnej radości życia! 
Przez poczucie wspólnej miłości, stworzyliśmy eo- 
bie atmosferę ciepła rodzinnego. Tę atmosferę 
ciepła rodzinnego — powiedział na zakończenie 
ks. Zalewski — zabierzmy do domów naszych. 
Niech mieszkania nasze będą zawsze pełne radości 
życia, pogody i miłości, niech w nich zamieszkają 
dobre serca nasze. Wszystkim, bez różnicy i gra­
jącym aktorom i pomagającym 1 obecnym na 
„wieczorku” — serdeczne, staropolskie ,^B6g za­
płać”.

Czysty dochód w sumie 2.738 fr. przeznaczono 
na utrzymanie miejscowego księdza. „Bóg zapłać”.

PARYŻ. — W niedziele 25 stycznia o godz. 9 
rana w sali Nouveaux Salons „Vianey” przy rogu 
ulic 1—3 Avenue Ledru-Rolin i 98, Quai de la 
Rapśe, Paris XII. Metro stacji kolejki podziem­
nej (Metro) Bastille, Gare de Lyon lub Qtiai de 
la Pmpće, odbędzie się zwyczajne walne zgroma­
dzenie cz.onków Powiatowego Koła Paryskiego 
Związku Inwalidów Wojennych. Wstęp za okaza­
niem legitymacji członkowskiej. Punktualność wy­
magana.

ARGENTEU1L. — Dnia 18 bm. o godz. 15 odbę- 
flię walne zebranie Stow. Bez. i b. Wujek, tnt. 
Koła.

JOEUF. — Tow. Kult. - Oświat, bn. J. Pil- 
eudskiego zawiadamia swych członków i sympaty­
ków. że w niedzielę 18 stycznia urządza roczne 
walne zebranie połączone z obchodem święta stycz­
niowego. Obchód odbędzie się w lokalu p. Warto- 
siewicza, 88, Grande rue w Joeuf i rozpccznie się 
o godz. 15.

—
W dnhi 11-go stycznia br. o godz. 13.85 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
opatrzona Sakramentami św. moja naju­
kochańsza Zona nasza najdroższa Ciocia

śp. Maria PBOCYSZYfr 
z domu Popyk 

przeżywszy lat 57
o czym zawiadamia wszystkich Krewnych 
i Znajomych
w smutku pogrążona RODZINA

Wyprowadzenie zrwłok z domu żałoby 
przy 162, Citó de la Gare, Libercourt, we 
wtorek, dnia 13-go bm. o godz. 16-tej.

i Wiadomości z BELGII

O mistrzostwo piłkarskie Francji

Porażki Reims i Roubaix
XV mistrzostwach francuskich najważniej­

szymi spotkaniami dnia były w I. Lidze me­
cze Roubaix — Lille i Rennes — Reims. Na 
wyniki tych spotkań czekała cała rzesza 
zwolenników piłkarstwa francuskiego, gdyż 
od nich zależał układ czoła tabeli.

Spotkania wbrew oczekiwaniom większości 
sportowców, zakończyły się przegranymi tak 
Roubaix jak i Reims i czoło tabeli nadal za­
chowało swą zwartość jaką posiadało przed 
dwoma tygodniami.

Na podkreślenie zasługuje również piękne 
zwycięstwo Sćte odniesione nad Strasbur­

Rugby
Piękne zwycięstwa Buchu Carvia-

Tej niedzieli grali również amatorzy. Dru­
żyna polska Ruchu Garvin, grająca w Klasie 
najwyższej (Division d’Honneur Ligue du 
Nord), odniosła piękny sukces zwyciężając 
drużynę Denain 6—0.

Poszczególne wyniki były następujące: 
Ol. Hesdin.— U.S. Bruay 1—3
U.S. Auchel — Stade Bćthune 2—2 
A.S. Raismes — Oignies 6—0
U.S. Garvin —< Denain A.C. 6—0 ,
S.C. Aniche — U.S. Viesly 1—0
R.C. Calais — E.S. Bully 0—0

Francja — Australia 13—6
Paryż. — Powyższe spotkanie zostało ro­

zegrane w Paryżu. Drużyna francuska, któ­
ra wystąpiła w odmłodzonym składzie za­
grała wspaniale. Była szybszą w akcji i pod 
bramką i na zwycięstwo, nawet tak wyso­
kie, w zupełności zasłużyła.

giem.
Wyniki w tej klasie były następujące:

C.O.R.T. — Lille OZS.C. 1—5
Ales — St. Etienne 2—-

. Stade Franęais — Toulouse 2—1
Sćte — Strasbourg 3—2
R.C. Paris — Red Star 2—1
Sochaux — Montpellier 1—0
Marseille — Nancy 5—0
Stade Rennes — Stade Reims 1—0

I,
Stade Reims 
Line O. S. C.
01. Marseille

Liga
gier •

C.
R.
R.

. F.

S. St Etienne 
O. R. T.
C. Pafis
C. Strasbourg
C. Sochaux

Stade Franęais 
F. C. Nancy 
8. O. Montpellier 
F. C. Toulouse 
Stade Rennes 
F. C. Meta 
OL Ales 
A S. Cannes 
Red Star 
F. C. Seta

19 
19.
18
19 
19
18
19 
19
18 
19
19 
19 
IS
18 
19

. 17 
19
18

rkt.
.‘8

br 
43r—u3

/

20
20
16 
lb*
16
16
13
13
12
10 

8

40—26 
40—31 
37—30 
E0—34 
51—29 
37—32 
36—36 
32—40 
33—37 
29—37 
29-37 
35—46 
28—46 
26—34
19—41 
28—53

(Foto: France-Clichćs) 
Gracze druzvny australijskiej przed meczem na 
zwiedzaniu Paryża. Widzimy ich pod Wieżą Eif­
fla, przygotowujących sią do wjazdu na wieżę.

II. LIGA
Meczem, który dnia tego był najważniej­

szym było spotkanie rozgrywane w Lens, je­
denastek Lens — Valenciennes. Rozgrywała 
się sprawa 3-go miejsca w tabeli. Zwycięży­
ła, jak było do przewidzenia, drużyna z za­
głębia Pas-de-Calais. Wynik ten sankcjonu- 
e supremacje drużyny, która ub. roku gra­

ła w ekstraklasie piłkarstwa francuskiego i 
myśli poważnie o powrocie do I. Ligi.

Wyniki w tej grupie były następujące:
R.C. Lens — Valenciennes 
Amiens — Douai
Le Havre — Nantes
F.C. Rouen — Bordeaux 
Nice — Besanęon
Nimes — Lyon 
Colmar — Angoulćme
Troyes — Le Mans 

- * — AvignonC.A. Paris 
Angers — F.C. Bćzleis

1—1
4—0

TI
3 C. G Nice 
Havre A. C.
R. C. Lens
S R. Colmar
F. C. Rouen
U. S. Valenciennes
Lyon O. U. 
Besanęon 
F. C. Nantee 
Amiens A. C. 
Bordeaux 
S. A Angers 
Ol. Nlmes 
U. S. Troyes
F. C Bezlers
Avignon
9. A. Douai
S. C. Angouleme
C. A. Parł.’
U. S Le Mans

Liga
gier pkt. st. br.
17 28 47—16
18 OR 33—22
17 23 44—19
17 38—19
18 29—18
16 21 44—26
18 21 36—31
18 21 40—38
18 20 35—36
18 19 27—28
17 18 39—30
17 16 29—38
IG 13 19-28
17 • 13 23—48
17 12 20—34
17 12 20—37
16 11 L‘5—ob
18 10 24-46
17 . 9 27—39
17 9 14—33

(Foto: Aseociated Press) 
Fragment z meczu w rugby. Zawodnicy zbici w 

grupę walczą o piłkę.

Z życia sportowego Sokola w Limburgii
Polska m.odzież pozaszkolna w Limburgii, któ­

re, taraz po uwolnieniu Belgii spod okupacji nie­
mieckiej wstępowała do belgijskich sekcji apor­
towych wyrobiła się w krótkim czasie sportowo. 
Przed rokiem starzy sportowcy przedwojenni 1 
zawodnicy Sokoła przeprowadzili reorganizacje 
przedwojennego XIT-go Okręgti. Dzisiaj Okręg 
Sokołów w Belgii, powitały o własnych silach ma 
już za sobą pewny dorobek sportowy.

Grupuje eię wnim nietylko młodzież pozaszkol­
na, ale nawet dziatwa szkolna, , która znajduje 
w organizacji szczere zadowolenie rozrywkowe i 
moralne. 5<>ko1-

X’ieznany szofer przejechał 
Polaka

LENS. —- Ostatnio wieczorem, mnlejwię- 
cej o godz. 20-ej, wydarzył się groźny wj- 
padek na głównej szosie w Fouquieres-lez- 
Lens. Samochód, którego szofer zbiegł, na­
jechał 1 pokaleczył ciężko Polaka 19-Ietniego 
Stanisława Skrobisza z Fouquicres. Rannego 
Skrobisza przewieziono do szpitala św. Bar­
bary, w którjTii mimo natychmiastowej In­
terwencji lekarskiej, zakończył życie.

Szofera, sprawcy śmiertelnego Władku 
poszukuje żandarmeria.

Rodzinie tragicznie zmarłego śp. Skrobi­
sza, wyrażamy głębokie wyrazy współczucia.

Pogrzeb śp. Wacława Sowińskiego
LENS. — Pogrzeb górnika polskiego, śp. 

Wacława Sowińskiego, który jak to donosi­
my na stronie 1-szej, zginął tragiczną 
śmiercią na posterunku pracy, odbędzie się 
w środę, rano o godz. 10-tej z domu żałoby, 
57, rue Pascal, Lens, Fosse 9.

Na pogrzeb zapraszają swych członków 
zarządy Związków: Podoficerów', Stów. b. 
Grenadierów, ZUPKO i POWN.

WjT>a€lek kopalniani na szj bie 4. Lens
LENS. — Wypadek który na szczęście nie 

pociągnął za sobą dalszych następstw*, wy­
darzył się w sobotę na jednej ze zmian. Pię­
ciu górników uległo okaleczeniu, przy czym 
kontuzje odniesione nie są gr •'" rvdncg< 
z rannych umieszczono w szpitalu w Lens.

Uwaga Lens i okolica
Zbliża się dzień kiedy harcerski teatr rewii 

„Wesoły Rafał Pigułka” wystąpi w dniu 18 stycz­
nia w sali p. Marchewki w Lens foss 4, o godz. 
3-dej po południu.

Wielka rewia pod tytułem „Ramię bra- e ramię 
w ramię”. XV zakres programu wchodzą komiczne 
skecze — humoreski — groteski — inscenizacje — 
wirtuozi na różnych instrumentach muzycznych, 
także pieśni ludowe itp.

śmiech — muzyka tańce — śpiew — werwa. 
Każdy uśmieje się do łez, własne kostiumy, wła­
sna orkiestra. Dyrekcja: Kom. Główna Harcerek. 
Kapelmistrz: Uchnes Karol. Kierownik art. lite­
racki: Gajdarsld Jan — artysta scen polskich — 
Baletmistrz: Kabędzki. Kto przyjdzie nic poża­
łuje grosza, zapomni na chwilę o troskach i 
smutkach. Wszyscy do p. Marchewki. Z.H.P,

LENS. — (Z życia towarzyskiego). -* W sobotę 
ub. odbył się bal Grupy Drukarzy Polskich we 
Francji. Cieszył się wielkim powodzeniem i po­
zostawił miłe wspomnienia. W' prawdziwie kole­
żeńskiej 1 serdecznej atmosferze, przy dźwiękach 
doskonałej orkiestry p. Famulskicgo. bawiono się 
do rana.

(Z zebrania Stow. b. Grenadierów). — W nie­
dzielę odbyło się walne zebranie Stow. Grenadie­
rów obwodu Lens. Zebrani wybrali zarząd z ub. 
roku, z prezesem p. Koniecko na czele.

K.S.M.P. M. Okręg Lens
Zawiadamia się wszystkie zarządy z okręgu, iż 

zebranie okręgowe odbędzie się 18 stycznia o godz. 
15-ej u p. Goldmana. Zarząd.

Gwiazdka dla dzieci w Lens 12-14
Rada Rodzicielska z pomocą miejscowych to­

warzystw 1 organizacyj urządziła obchód gwiazd­
kowy dla polskich dzieci szkolnych. Dnia 26 gru­
dnia, Rodzice z dziećmi w-ypełnili salę „Familia'’. 
O godz. 16 wspólnie odśpiewano kolędę i przewo­
dniczący R. Rodź, otworzył uroczystość witając 
przybyłego księdza proboszcza Przybysza 1 wszy­
stkich zebranych. Dzieci szkolne odśpiewały wią­
zankę kolęd, a milą niespodzianką było wystąpie­
nie Chóru Kościelnego św. Elżbiety ze śpiewem 
kolęd na głosy. Dyrygował nim p. Surma. Prze­
mówienie wygłosił ks. proboszcz Przybysz. Za­
chęcił on w gorących słowach dzieci i Rodziców 
do zachowania polskości i ojczystych tiadycyj. 
Następnie pod kierownictwem nauczycielstwa, p. 
Wojtynowskiej 1 p. Kaduczka, dzieci szkolne ode­
grały Jasełka oraz wygłosiły szereg deklamacyj. 
Po skończonych występach, wszystkie dzieci za­
siadły do stołów. Podano im herbatę z ciastkami.

R.N.PJF. Podokręk Arras (P. de C.)
Dnia 18 bm. w sali C.G.T. w Arras odbędzie się 

walne xebranie R.N.P.F. Okr. Arras. Winny przy­
być wszystkie organizacje wchodzące w skład 
R.N. Wybór nowego zarządu.

MEBICOURT sons LENS - CITE MAKOC. — 
Sekcja Weteranów Pracy, Starców i XVdów, zwo­
łuje walne zebranie, dnia 15-go bm. o godz. 16-ej 
w sali p. Jamrego.

BILLY MONTIGNY i FOUQUIERES. — W celu 
założenia Koła amatorskiego w Billy Montłgny, 
zaprasza się wszystkich miłośników sztuki pol­
skiej o przybycie na zebranie organizacyjne, które 
odbędzie się * 18. stycznia br. o godz. IG-tej w 
lokalu pani Ryńskiej w Billy Monti gny.

Za Komisję Organizacyjną, Kordas Stefan.
HENIN-HIETARD. — (Podziękowanie). •— Ko­

mitet Zbiórki Zimowej na Starców przy R. N. 
dziękuje wszjwtklm rddakom i rodaczkom, którzy 
złożyli datki na pomoc dla starców, wdów i sie­
rot

BULLY LES MINES. —■ Zebranie Bractwa Róż. 
żyw. odbędzie się w czwartek 15 bm. o 15.3$ w 
sali p. Janickiego.

MAKLES LES MINES. — Walne zebranie Zje­
dnoczenia Hodowlanego odbędzie się 18. stycznia 
o godz. 15-tej u p. Rosika.

NOEUX LES MINES. — Walne zebranie Tow. 
Starców, Wdów 1 Sierot odbędzie się 18. stycznia 
o godz. 15-tej u p. A Lisieckiego.

CALONNE-RICOl'ART. — Walne zebranie Tow. 
Polek „Wanda” odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 16-ej na sali pani Pokojskiej.

D1VI0N. — ( Gwiazdka). — Z inicjatywy Rady 
Rodzicielskiej odbyła się gwiazdka dla dzieci pol­
skich uczęszczających do szkoły polskiej. Uro­
czystość rozpoczęto odśpiewaniem kolędy „Dzisiaj 
■w Betleem”, poczym przemówiła prezeska R.R. 
pani Mozal o tradycji polskiej. Na zakończenie ła­
mała się z opłatkiem z obecnymi i życzyła pomyśl­
ności w Nowym Roku.

Na program obchodu złożyły się występy dzieci 
z przedszkola i szkoły z deklamacjami, śpiewem i 
JTasdktLinie

W przerwach wygłoszono szereg przemówień, 
poczym na zakończenie odbyło się wydanie podar­
ków dzieciom.

Uroczystość zaszczycili swą obecnością ksiądz 
francuski 1 nauczycielstwo miejscowych szkół fran­
cuskich.. • e •

Rada Rodzicielska składa serdeczno Bóg zapłać 
wszystkim osobom, które przyczyn’h' się lo zor­
ganizowania obchodu.

Nie udała się zamiana
LILLE. Rolnik Delbosse z Offrande 

pod Mons en Pevćle, zatrudniał w charak­
terze robotnllia fermy, b. jeńca niemieckie­
go Henryka Marquarta z prowincji hano­
werskiej. Niemiec, który szereg lat n!e wi­
dział się z rodziną, poprosił o urlop 1 taki 
uzyskał na miesiąc.

Będąc w Hanowrze spotkał się z przyja­
cielem, niejakim Rudolfem Bernhardtem, z 
zaivodu ślusarzem i opowiedział mu, że nie 
ma zamiaru wracać do Francji. Bernhard 
jakby na to czekał. Zgodził się zastąpić ko­
legę i wziąwszy jego papiery ruszył w po­
dróż.

Drogą przez Metz, Lille i Phalempln przy­
był do Offrande. Tam został aresztov/any i 
przekazany sądowi w Lille. Bernhard odpo­
wie przed sądem za przywłaszczenie sobie 
cudzej tożsamości.

H A II M O M E
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych 

------- - Wykonanie staranne ------ -
DE BUYCK, 128, Grande Rue — ROUBAIX

(15 st)

JOEUF. — Półroczne walne zebranie Kola b. 
P.O.XV.N. odbędzie się w niedzielę 18 stycznia o 
godz. 16 w sali przy ulicy 88, Grand rue w Joeuf. 
Zebranie będzie połączone z obchodem święta 
styczniowego urządzonego pi-zez Tow. KulL-O- 
ś wiato we im. J. Piłsudskiego w Joeuf.

Zbrodnia rabunkotva 
czy zamach polityczny?...

Tuluza. — XV Tuluzie został zamordowany, 
jak już o tjon donieśliśmy, główny kierownik 
jednej z wielkich księgarń tuluskich 1 oso­
bistość znana w kołach handlowj’ch i prze­
mysłowych, p. Piotr Soubiron.

Napastnicy zamordowali go w chwili gdy 
z żoną wracał do domu. Gangsterzy skradli 
mu teczkę, poczym zbiegli. XV kołach han­
dlowych 1 przemysłowych, morderstwo to 
wywołało wielkie poruszenie. Jedni upatrują 
w nim zabójstwa rabunkowego, drudzy po­
litycznego.

Policja tuluska, która prowadzi dochodze­
nia, stara się sprawę wyjaśnić. Natrafia 
jednak na wielkie trudności.

Fragment z pożaru fabryki 
xv Aubenilliers

1 14 akcyj w wózku dziecięcym
ROUBAIX. — Strażnicy celni z Comines, 

rewidując podróżnych na posterunku cel­
nym, wykryli w wózku dziecięcym małżon­
ków Dehaene z Brukseli 14 akcyj amerykań­
skich, ńieksykańsklcli i innych, które wy­
mienieni starali się przewieźć, ranią De­
haene pozostawiono na wolności ze względu 
na konieczną opiekę nad dziećmi. Areszto­
wano natomiast p. Dehaene, którego prze­
wieziono do Lille.

UOURCELLES LEZ LENS. — (Z obchodu 
gwiazdkowego). — Tradycyjna gwiazdka dla dzieci 
była obchodzona w tym roku bardzo uroczyście. 
Miejscowi rodacy dołożyli starań, by obchód wy- 
padł okazale i dziatwa polska uczęszczająca na 
naukę języka polskiego tym nagrodzona.

Na program obchodu złożyły się odśpiewanie 
kolędy wstępnej, teatrzyk, deklamacje dzieci oraz 
3 3-S6łłCAn

Stroną artystyczną kierowała nauczycielka pan­
na Krzywdziiiska. podarki rozdał prezes Rady Ro­
dzicielskiej p. Jasiński.

Wieczorem odbyła się zabawa gwiazdkowa.
WAZIERS NOTEE-DAME. — Walne zebranie 

Tow. Polek im. „Królowej Jadwigi” odbędzie się 
w czwartek 15. bm. w sali p. Napierały o g. 16-ej.

Trzy osoby aresztowane 
za kradzież obrazów w Douai

DOUAI. — Swego czasu, jak już o tym 
donieśliśmy, skradzione z Muzeum w Douai 
trzy obrazy wielkiej wartości. Dwa z nich 
znaleziono porzucone w jednjm z ogrodów 
w Douai, trzeci odnalazł się w Wasquehal.

żandarmi, którym powierzono odszukanie 
winnych kradzieży, aresztowali już tizy o- 
soby zamieszane w aferę.

DENAIN (Nord). — M.R.N.P. podaje do wia­
domości, że 15 bm. o godz. 15 u ob. Pakuszewskie- 
go, 40 Rue Paris, Denain, odbędzie się spis star­
ców i wdów w celu rozdziału zapomogi. Każdy 
starzec lub wdowa winni przybyć z książką pen- 
syjną.

-ABSCON. — Walne zebranie Tow. Kasapo. od­
będzie się 18 bm. o 10 w sali Concordia obok pom­
nika.

ABSCON. — Kada Rodź, urządza obchód gwiazd­
kowy dla dzieci w niedzielę 18 bm. Uroczystość 
odbędzie się w sali Deglave. Początek o g. J6. Na 
program złożą się występy Koła teatralnego 
„Polska Sztuka” i wjstępy dzieci szkolnych.

MONTIGNY EN OSTREVENT. — Zarząd Brac­
twa Róż. żj-w. Matek. Prezeska Kubiaczyk Jadwi­
ga, Groupe C nr. 78; sekr. Dembska Stanisława. 
Groupe A nr. 13: skarb.: Drcpczyńska Stanisła­
wa; rew. kasy Kaszyńska 1 Czerwińska; chorątna: 
świtała; arystentki; Czerwińska i Lewinghoff.

VIEUX - CONDE. — (Z obchodu gwiazdkowego) 
Odbyła się tu w sali Patronażu gwiazdka dla 
dzieci zorganizowana przez K.T.M. Uroczystość 
rozpoczęła się wspólnym odśpiewaniem kolędy 
,.W żłobie leży”. Po powitaniu przez prezesa K. 
T.M. p. Andrzejewskiego Ks. prof. Bleuse oraz 
licznie przybyłych Rodaków, nastąpiło tradycyjne 
dzielenie się opłatkiem. Dalszy program składał się 
z występów Chóru Kościelnego oraz dzieci Koła 
Polek. Wykonano szereg fnsccnizacyj oraz odśpie­
wano kilka kolęd. Na koniec uroczystości gwiaz­
dor rozdał dzieciom paczki z łakociami.

e • •
Zarząd K.T.M. dziękuje serdecznie wszystkim 

osobom oraz Tow. miejscowjmi za pomoc w zor­
ganizowaniu uroczj^stości.

SESSEVALLE - SOMAIN; — Związek Wetera­
nów Pracy, Wdów i Sierot zwołuje roczne walne 
zebranie 16 bm. (w piątek) o 14 w lokalu ob. Ja­
godzińskiego. Ważne sprawy z Konferencji Podo- 
ręgowej.

SESSEVALLE - SOMAIN.. — Zarząd O.P.O.. 
Prezes: deszczyk Nikodem. Alleće O nr, 2 Sesse- 
valle - Somato (Nord). sekr.: Drobnlak Michał, 
Allóe P nr. 14, Somaln-Sessevalle (Nord); skarb.: 
Wawrzyniak Leon; Rew. kasy: Graczyk Antoni 1 
Matj-Ia Antoni.

Śmiertelny wypadek na dworcu 
w Dunkierce

DUNKIERKA. — Wieczorem o godz. 19-ej, 
uległ śmiertelnemu wypadkowi na dworcu 
w Dunkierce, zastępca naczelnika stacji, 
39-Ietni Pierre-Franęois. Przejechał go po­
ciąg towarowy.

MfiLUN. — Zarząd Tow. Kat. w Mąinn-Dam- 
marie. — Prezes: Wojtoń Jakub, 9, rue deg Clo­
ches Melun S. et M.; sekretarz: Michalski Jan. 
1-bls, rue de Eeautemps, Melun; skarbnik: Ku­
rowski Jan. P.ewizorzy: Stasiak, Jajor i Migdal. 
Chorąży: Jastrzębski, asystenci: Kiełbasa 1 Sta­
siak Leon.

TROYES (Aobe). — Komitet Towarayetw Miej­
scowych w Troyes (Aube) podaje do wiadomości 
wszystkim Rodakom I Rodaczkom z Troyes 1 o- 
kollcy. że w niedzielę dnia 18. stycznia o godz. 
15-tej w sali Patronażu „Bas Trevols”, odbędzie 
się uroczystość gwiazdkowa (Jasełka) dla dziatwy 
szkolnej. Szkoły Niezależnej, którą urządzają pod 
•'rotektoratem K.T.M. Koło Przyjaciół Harcerzy 
Polskich. Opieka Szkolna 1 Przedszkole.

Na tę tradycyjną uroczystość serdecznie capra- 
«tmy wszystkich Rodaków i * Rodaczki oraz 
dziatwę szkolną.

(Foto: France-Cllchśs)

Tablica pamiątkowa 
Joachima Lelewela w Brukseli

W kwietniu nastąpi z Inicjatywy Amitićs 
Belgo-Polonalso w Brukseli uroczyste wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej na domu przy 
Rue des Epperonniers, w którym mieszka! 
nasz slatvny historyk Joachim Lelewel.

(LU.)

Śmierć w kopalni
MICHEROUX. — Górnik Antoni Gabrielle « 

Ageneux został w tut. kopalni śmiertelnie pora­
niony. Z głębi wydobyto zwłoki. Nieszczęśliwy 
pracował tylko 2 dni w kopalni. (Lii.)

Transport Włochów do kopalni 
xv Belgii

Nowy transport robotników włoskich przybył do 
Belgii. 600 nowych górników zasili belgijską za­
łogę górniczą. (Lii.)

Belgia znosi racjono^Tuiie węgla
Minister dla spraw gospodarczych Belgii pe­

dał do wiadomości, że z dniem 1. kwietnia br. 
o Ile transporty węgla z rynków zagranicznych 
nie ulegną zmniejszeniu, zostanie przywrócony 
wolny handel węglem. (LID.

Jasełka w Eisden
„Jasełka Polskie” zostały odegrane w sali ko­

palnianej wT Eisden dnia 4. stycznia. Odegrała Je 
Sekcja amatorska Zw. Pol. Oddziału w Eisden. 
Występ cieszył się wielkim powodzeniem. Sala by­
ła przepełniona publicznością.

Po odegraniu Jasełek odbyła się zabawa tanece- 
na.

Dochód z uroczystości przeznaczone na szkol­
nictwo polskie w miejscowości.

Na podkreślenie zasługuje zrozumienie tutejszej 
Polonii w sprawie podtrzymania oświaty polskiej, 
b w szczególności szkółki dla dzieci i młodzieży 
pozaszkolnej. (—)

FONTAINE PEVEQUE. — Zarząd Komitetu Lo- 
Icalnego Opieki Społecznej. Tworzą go Siciarek i 
Banasik. Obaj przeprowadzali już zbiórki wśród 
tuL Polonii i zebrali 700 fr. belg. Z sumy tej roz­
dzielili już 300 fr. belg, chorym w szpitalu w Jo- 
limont. (LII)

EISDEN. — Zarząd Tow. gim. „Sokół”: Prezee: 
Waculik Alfons (ponownie) ;sekr.: Kałużny Sylwe­
ster; skarb.: Szlachta Franciszek; kom. rew.; Ci- 
śnicwskl Edward, Sieczka Edward i Cybulski Jan; 
chorąży: Cybulski Jan; gospodarz Kuraczyński 
Itoman -ojciec; naczelnik Kuraczyński Roman- 
syn.

Koszty utrzymania w W. Księstwie 
Luksemburskim

LUKSEMBURG. — Luksemburski Urząd 
Statystyczny opublikował dane kosztów u- 
trzymania w VX ielkim Księstwie Luksembur­
skim. Wynosiły one w grudniu 1947 r. 2.027 
pkt. (100 w 1914) i w porównaniu z listopa­
dem tego samego roku (2.021) wzrosły o 6 
punktów. e

Wiadomościz HOLANDII

Pożar rnistctyl w Aubervilliers fabrykę pokostu 
I lakieru. Zginęło w ogniu, jak już o tym do­
nieśliśmy, dwóch robotników, Miku zostało ran­
nych. Zdjęcie przedstawia fragment z akcji ra­

tunkowej straży pożarnej.

135.600 robotników zatrudnia 
holenderski przemysł włókienniczy 
HAGA. — Holenderski przemysł włókien­

niczy należał przed wojną do najżywszych 
działów przemysłu holenderskiego. Zatru­
dniał ponad 140.000 robotników i wiele fa­
brykatów wysyłał zagranicę.

Wojna przerwała normalny tok pracy. 
Przemysł włókienniczy zreorganizował się 
na nowo po uwolnieniu kraju z okupanta i 
obecnie zatrudnia już 135.000 robotników, a 
więc nie wiele mniej niż przed wojną.

Jeśli chodzi o produkcję, to w wyrobach 
wełnianych przekroczyła ona stan sprzed 
wojny, jest niższa w dziale wyrobów tkanin 
1 materiałów bawełnianych.

EYGELSHOVEN. — (GWIAZDKA POLAKÓW). 
W miejsc, tutejstej dzięki inicjatywie p. Kowat- 
rldego odbyła się nroczysta gwiazdka dla tut. 
społeczeństwa polskiego. W uroczystości wziął n- 
dzia? konsul p. Gutowski z Amsterdamu. Całość 
dzięki sprężystej organizacji wypadła doskonale 
I pozostanie na długo w pamięci naszych Roda­
ków. (Lii)

RODACZKI — UWAGA! (9i) |

Jedyna Polska Szkoła we Francji 
Gospodarstwa Domowego w St. Ludan

J rozpoczyna z dniem 1 marca letni kurs (skrócony i bardzo praktyczny). Zgłoszenia g 
g przyjmuje 1 udziela informacji Dyrekcja Szkoły. (Zał. 30 fr. na prospekt i odpowiedź), g 
| Adres: Ecole ^ienagere a St. LUDAN p. Hindisheim (Bas-Rhin) I

Dr. M U II L R A D
B. asystent szpitala Larlbotsióre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne i 
a koszer ia.

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektroterapia 
---- Dwa gabinety w Parjżu: ----  
39, Av. Hoche (Metro; Etoile) Tel. WAG. 51-37 
codz. od 1-3. Wtorki i czwartki również od 6-8.
S3, Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.; VOL. 09-51 
w ponledz., środy i piątki od godz. 6-ej do 8-ej.

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.>.
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

w Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. w
Chorzy, okaleczeni, kalecy 

ORTOPEDIA — PROTEZA"
(drzewo, skóra, ,,Dural”, materie plastyczne

BANDAŻE PRZEPIUILINOWE — 
GORSETY — PASY

POŃCZOCHY dla cierpiących na żylaki —• 
Specjalne PODESZWY na płaskie stopy.

Paul BOULANGER
Specjalista — Fabrykant

Magazyn 1 warsztat : (92)
23, rue dc Londrea — LENS (P.-de-C.)

Wolno miejsca v<- 150 fr.-
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 40 franków.)

KUCHNIA POLSKA
Najnowsze Senniki — Słowniki

Książki miłosne i różne
do nabycia w Księgarni „EXPBESS-POLONIA” 
4, rue des Ponts de Comines — LILLE (Nord) 
_________________________ (6 st)
uiuiutiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiummiiiiiiiiiitiimiiiiiiiMiiiiiiiiuiiiiinr 

I Kaharet-Danclng PETIT-RANCHOl
5, rue de Metz, PARIS (10 ćme)

(Mśtro: Strasbourg • St Denis)

1 Zygmunt BERL.%ND |
E prezentuje swój nowy sensacyjny program: = 
E RYSZARD INGER — Rosita MANEZ - = 
Ę NEUFELD'— EOCZKOWSIxA — BERNSTEIN 
E 2 orkiestry : Leopold ROSNER
E NIUSA COGAN „Toni”. (23 st) r
ihitliHniiiiiiimMiiiiiiiiMiiiHmiiiimiiiiHimiiiiiiiiiiiiiiimiimiiitc

Potrzebna natychmiast SŁUŻĄCĄ do wszelkiej 
pracy domowej z całym utrzymaniem. Miejsce 
stałe. Referencje wymagane. Pisać do: M-me 
GRATBY, 12, rue de la Lys, HALLUIN (Nord). 
__________________________________________(88)

Potrzebna PANNA do lat 30, jako GOSPODYNI 
na fermę, u samotnego mężczyzny. Praca stała. 
Ożenek nie wykluczony. Zgłosz. do „Narodowca” 
pod nr. 89.

Potrzebna NIEWIASTA, może być w starszym 
wieku, do pomocy w gospodarstwie, w Południo­
wej Francji. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 85.

Porządna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, potrze­
bna do rodziny z 1 dzieckiem. Dobre wynagro­
dzenie. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 77.

>1afrymonialiie 35U fr.
•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej: 
— za każdy delsży wiersz 7S franków.)

PANNA, lat 22. Polka, z braku znajomości, 
?iragnie poznać KAWALERA do lat 30, najchętniej 
achowca, umiejącego pisać po francusku. Oferty 

3 fotogr. do „Narodowca” pod nr. 93.

\ Poszukiw^ania v IOO fr.^
Dr. B. II O R O W S K I

12, Av. Wagram — PARIS (8-e)
Mótro: Etolle — T6L: Carnot 30-66

Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm. Żylaki, 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —

ELEKTROTERAPIA (12 Bt)

Czytajcie Drobne Ogłoszenia 
w' „Narodowcu”?

(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: j 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.) 1
Stanisław PADEREWSKI poszukuje: Mieczy­

sława SZAWARY, Stanisława MU8NICKIEGÓ, 
Arkadiusza OBEżAK. Łaskawe wiadomości za 
zwrotem wszystkich kosztów proszę kierować pod 
adresem: Stanisław PADEREWSKI, 1. rue Ga- 
thełot. CLAMART (Seine). (60)
Imprlmerie M. KWIATKOWSKI — LENS

Travaux ex6eutós par des curriers
_ syndiqu&i Travailleurs du Li«rre

-----6. la CGT
Le Gćrant : Lćon GARSTKA — LENS


